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Ostatnie pożegnanie 


Droga Leona Wasilewskiego 


na miejsce wiecznego spoczynku 


Wsród łopotu czerwonych cho- 
ręgwi wysunęta się z bram Domu 
Z.Z.K., spowita sztandarem P.P.S 
trumna LEONA WASILEWSKIE- 
GO. Tłum obnażył głowy. Rozie- 
gły się uroczyste dźwięki marsza 
żałobnego. 1 następny krótkie 
słowa ostatniego pożegnania. 

Tow. ]. KWAPIŃSKI złożył 
hałd pąmięci tego najprawdziw- 
szego przedstawiciela naszej „sta 
rej gwardii" imieniem Centralne- 
go Komitetu Wykonawczego P. P. 
S, oraz imieniem Komisji Cen. 
tralnej Związków Zawodowych w 
Polsce. Mówił z bólem serdecz« 
nym. Mówił o tej WIERNOŚCI 
DLA SZTANDARU, która cecho- 
wała całe życie Wasilewskiego. 
Socjalizm i Polska, Polska i So- 
cjalizm — ta były dwa drogowska- 
zy, zawsze niezmienne, całego 
wielkiego żywota nieprzerwanej 
nigdy pracy. 

W ten sam tan uderzyli mówcy 
nasiępni — historycy — ARTUR 
ŚLIWIŃSKI i prof. MARCELI 
HANDELSMAN. Zasługi nauko* 
we. Tak. Ofiarność niezwykła 
Tak. l.. ta WIERNOŚĆ. Nai- 
wspanialszy hold, jaki złażyć mo- 
źna człowiekowi, hold dla jega 
CHARAKTERU. 
è C2 
: Przyszli pożegnać LEONA WA. 
SILEWSKIEGO ludzie, którzy 
pracowali z nim razem of do go- 
dzin przedśmiertnych, i przyszli 
też ludzie, którzy odeszli od nasze- 
go ruchu już dawna. 1 jedni i 
drudzy żegnali łę „trumnę czer- 
wong" z takim samym z pewno- 
ścią uczuciem. Jakby to uczacie 


BOETE EOE OT ZY OZ ZYTA EEIE AEE LEE EEEE ORKI ON | 


określić? Może nbjlepiej odda je 
zwrotka dawnej piosenki więżten- 
nej: 

„Do końca wierny sprawie Łudn 
pozostał wierny P. P. S...". 

Bo w istocie! LEON WASILEW 
SKI „pisarz i działacz państwo 
wy, uczony i człowiek, — we 
wszelkich okolicznościach, w złej 
i w dobrej doli, bez wzgłędu na 
nic był zawsze 

„WIERNY P. P. $“ 

Dlatego jesteśmy w Polsce cilą, 
że mamy takich ludzi!.. 

sw 


Po mowacli pożegnalnych kon- 
dukt żałobny, poprzedzany wień- 
cami i otoczony sztandarami czer= 
wanymi, wyruszył na Cmentarz 


Losy b. 


Były król Edward VIII po poże- 
gnaniu się z najbliższą rodziną na 
pożegnalnym obiedzie, wydanym 
dla niego przez króla Jerzego VI 
i królowę Elżbietę przy udziale 
matki Marii w Windsorze i po po- 
żegnaniu się z narodami brytyjskimi 
w przemówieniu, wygłoszonym 
przez radio, odjechał samochodem 
do Portsmouth. 

W piątek, około północy da 
Portsmouth przybył samochód by- 
łego króla Edwarda. Okna samo- 
chodu były zasłonięte. Za samo- 
chodem królewskim przybyły inne 


Powązkowski. Prowadziły kon- 
dukt dźwięki marsza żatobnego 
Niesiono wieniec od p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Po zgon e 
Leona Wasiiewskig90 


Nadchodzą dalej depesze į listy, 
poświęcone pamięci Leona Wasi- 
lewskiego. Wymienimy depesze 
od organizacyj socjalistycznych Lu 
blina i Wilna, od Centralnego Ko- 
mitetu Bundu, od Zarządu Głów- 
nego „Sily“ na Śląsku Cieszyń- 
skim, od Łódzkiego OKR. PPS., od 
TUR. w Krakowie, od tow. W. Sei- 
dla, od polskiej Komisji historii 
ruchów społecznych, od zarządu 
miejskiego Radomia. 


kró 


wraz z samochodem ciężarowym, 
załadowanym bagażami. By zmy- 
lić ciekawych, samochód kró- 
la wjechał do doków przez dosyć 
oddaloną bramę, przez którą prze. 
dostają się do portu oficerowie. 
Posterurek policji u wejścia do do 
kow naiwidoczniej zawiadomiony 
a przejezdzie króla, nie zatrzymał 
jego samochodów. Król bezpaśre- 


dnio udał się do rezydencji admi-| Windsora do Boulogne, skąd od. 


rała sir Williama Fishera. Bylemu 
królowi towarzyszył pik. Megh 
oraz inspektor policji, przydzielony 
podczas jego panowania do jego 


Leon Wasilewski na łożu śmierci 


ia Edwarda 


Wczorai opuścił on Anglię—Czy nazawsze? 


Na froncie madryckim 


Bez wiekszych zmian 


OGÓLNA 
SYTUACJA NA FRONCIE. 

Agencja Rządu madryckiego da 
nosi: Powstańcy czynik kilkakrot- 
nie wysilki, zmierzające do wzmo- 
cnienła swych pozycy] na froncie 
madryckim. Wszystkie te usilo- 
wania jednak zakończyły się nie- 
powodzeniem. 

Qddziały powstańcze próbowały 
też w czasie 3-godzinnej walki prze 
ciąć drogę do La Coruna, jednak 
musialy się c ’ z ciężkimi stra- 
tami. 


Cmentarz San Isidra zastał zni- 
szczony pociskami nieprzyjaciel- 
skimi. 

Liczne adt powstańców na 
ironcie aragońskim zostały także 
odparte, przy czym atakujący pa- 
nieśli dotkliwe straty. Wojska rzą- 


osoby oraz jeden ze służących. 
Po godzinie 1-ej samochód kró- 
tewski wjechał na molo. 
Siamtąd na pokładzie 
admiralicji „Enchaniress“, eskorto- 
wanym przez dwa konirtorpedow- 
ce „Fury“ i „Wolfhound, byty 
król opuścił wczoraj nad ranem 
brzegi Anglii. 
„Enchantress“ wiezie Edwarda 


jachtu 


jedzie on ekspressem we własnym 
wagonie salanowym do Zurichu. 
Możliwym jest, że Edward Wind- 
sor pozostanie jakiś czas w Szwaj- 
Później ma zamieszkać w 
„Cimbrone” w Ravel- 


stynnej will 
la w odległości 5 km. od Amalii 
W ogrodach tej willi Ryszard Wa. 
gner znalazł tło dla „Parcivala”. 


Lord Browlow zaprosil ponow- 
nle dziennikarz 1 oświadczył im, 
że były król Edward nie przykę- 
dzie w ogóle do Cannes, Wiada- 
mość, jakoby w Mante Carlo stał 
pod parą jacht, na którego pokład 
ma wsłać b. król z p. Simpson, 
jest nieprawdziwą. Lord Brown- 
low oświadczył również, że p. 
Simpsor przebywać będzie w Can- 
nes Jeszcze okoła 4 tygodni i że w 
najbliższyra czasie nie jest spodzie 
wane jej spotkanie z b. Królem. 

NIENOTOWANY W DZIEJACH 
LONDYNU WYPADEK. 

O wielkim zainteresowaniu z ja- 
kim Londyn oczekiwał i wysłuchał 
wygłoszonego przez radio przemó- 
wienia b. króla Edwarda, świad- 
czy iakt, że przez 13 minut od go- 
dziny 21.55 da godz. 22.08 
NIE BYŁO W CAŁEJ 8-mio MI- 
LIONOWEJ STOLICY ANI JEDNE- 
GO ZGŁOSZENIA © POŁĄCZE- 

NIE TELEFNICZNE. 

Dyrekcja telefonów stwierdza, że 
podabny wypadek nie był nigdy 
notowany. 


dowe wysadziły w powietrze fort 
Belchite. 

W prowincjach Alva 
posuwanie się wojsk rządowych 
napřžód zos:2:9 wstrzymane przez 
silne opady śnieżne. 

Na froncie asturyjskim republi- 
kanie podjęli ofensywę, zajmując 
Pinc del Arca i szereg Innych pun- 
któw i okrążając w ten sposóh 0- 
viedo. 

Loinictwa rządowe wysadziło w 
powietrze prochownię w Villareal 
de Alva. 


SZUMNE ZAPOWIEDZI WOBEC 
RZECZYWISTOŚCI. 

Komunikat ministedum wojny 
donosi: W dniu wczorajszym prze 
prowadzili powstańcy szereg ata- 
ków po uprzednim przygotowaniu 
artyleryjskim w odcinku Aranjuez. 
Wszystkie te ataki zostały z wiel- 
kimi dla przeciwnika stratami od- 
parte. Na froncie madryckim ata- 
kowali powstańcy w różnych pun 
Kktach, obrzucając pozycje rządowe 
granatami ręcznymi. Wszędzie zo- 
stall odparci, pozostawiając na 
przedpolu licznych zabitych į fan- 
nych. 


GEN. FRANCO GŁOWI SIĘ NAD 
TAKTYKĄ. 

Korespondent Havasa przypusz- 
cza, iż wkrótce zaczną się poważ- 
ne operacje na froncie madryckim. 
Wojska powstańcze mają być 
świetnie wyposażone pod wzgłę- 
dem technicznym. Nie wiadomo 
jednak, jaką taktykę zastosuje 
gen. Franco w celu zawładnięcia 
Madrytem. Na razie sily powstań- 
cze są uzupełniane i przegrupo- 
wywane. Przypuszczają, iż gen. 
Franco postara się narzucić woj- 
skom rządowym — jeżeli mu się 
uda — wojnę ruchomą, unikając 
w ten sposób niekorzystnej dla 


i Burgos 


NA ODCINKACH BASKIJSKICH. 

Rada Obrony Rządu baskijskiee 
go komunikuje, że wojska rządo- 
we dokonały wczoraj na odcinku 
Barambio szeregu wypadów re- 
konesansowych. W obszarze Or- 
duna umocniona zdobyte w ostat. 
nich dniach pozycje. W odcinku 
Elgieta trwał w ciągu całego dnia 
pojedynek artyleryjski. Na innych 
punktach frontu nie zaszło nic 
godnego uwagi. 


AKCJA SAMOLOTÓW RZĄDO- 
WYCH. 


Korespondent Havasa donasi, 
że samoloty rządowe ponownie 
bambardowaly Virgen de la Cabe- 
za «w Sierra Morena, w pobliżu 
Andujarn, gdzie broni się od dłuż- 
szego czasu kompania gwardił 
przeciwko atakom milicji rządo- 
wej. Garnizon oblegany składa się 
ze 160-clu osób. 


SOWIECKIE ŁODZIE PODWOD- 
NE NA WODACH MAJORKI. 
Da angiel. M. S. Z. nadeszła 

nota junty w Burgos, donosząca, 

że, według posiadanych informa- 
cyj, pewna liczba sowieckich ło 
dzi podwodnych, pływających pod 
narodową ilagą hiszpańską, krą- 
ży od miesiąca na wodach Major- 
ki. 

Jest rzeczą prawdopodobną, że 

Rząd W. Brytanii podejmie kroki 

celem zbadania tej sprawy. 


PORTUGALIA W DALSZYM 
CIAGU DOSTARCZY BRONI 
FASZYSTOM, 

Rząd portugalski udzielił od- 
mownej odpowiedzi na propozycje 
Rządów angielskiego i francuskie- 
go w sprawie przyłączenia się do 
nich celem wstrzymania walk, to- 
czących się w Hiszpanii przez ak- 
cję pośredniczącą. 


Król Jerzy VI 


Wczoraj nastąpia oficjalne przejęcie władzy przez nowego króla 


Anglii Jerzego VI-go. Nowy krót przybrany w mundur admiralski 
udal się do sali tronowej, gdzie zgromadzili się czlonkowie tajnej 
rady królewskiej, lordowie i najwyżsi dostojnicy. Krół zasiadl na 
tronie i odebral od zebranych przysięgę na wierność, poczym złożył 
tradycyjną deklarację. 


PIERWSZA OFICJALNA  AUDIENCJA. 

Pierwsza oficjalna audiencja u króla Jerzego Vi-go udzielona by- 
ła mtnistrowł spraw wewn. sir Jahn Simonowi, z którym król odbył 
krótką rozmowę w pałacu Buckinghamskim. 

B. KRÓL — KSIĘCIEM WINDSORU. 


Król Jerzy VI-ty nadał b, królowi Edwardowi tytuł ksiecia Wind- 
sord. 


Miki austriackie kłócą cię ze soha 


Wczoraj w Wiedniu przy kilka artykułów, oskarżających 


powsfańców walki pozycyjnej. 


drzwiach zamkniętych odbyt się 
proces, wytoczony przez b. wice- 
kanclerza majora Fey'a naczelna- 
mu redaktorowi dziennika „He'- 
matschutz* — Kramerowi. Kra- 
mer zamieścił w swym dzienniku 


mjr. Fey'a, iż odegrał niewyrazną 
rolę w zamachu narodowo - „Sa- 
cjalstycznym* 25 lipca 1934 r. i 
zamordowaniu Dolifussa. Kramer 
został skazany na grzywnę 400 szy 
lingów i 14 dni aresztu. (PAT.). 


Gorqozka wo enua W Niemezec 


Pośpie zne zbrojenia na granicy za-hodniej 


Zbrojenia niemieckie na zachodzie państwa prowadzone są w tem- 
ple przyśpieszonym. Zarówno na pograniczu z Francją, jak z Bel- 
gią, wznoszone są gorączkowo polowe fortyfikacje betonowe oraz 
budowane koszary i schrony, 

Na krańcach miasta Akwizgranu ukończono budowę koszar, obli- 
czonych na pomieszczenie 7000 żolnierzy. Początkowo koszary 
miały być wybudowane w ciągu 150 dni roboczych, później poleco- 
no ukonczyć budowę w 45 dni. Nowe budynki koszarowe, zbudo- 
wane na wzór haraków, mają być zajęte przez wojsko jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia. 

Również w miejscowościach Eschweiler i Julich nad samą grani- 
cą belgijską zbudowano koszary wojskowe. 

Wielkie wrażenie į prawdziwą gorączkę wojeaną w Nadrenii wy- 
wolały nagie powołania nauczycieli, kolejarzy i pracowników pocz- 
towych na 6-tygodniowe ćwiczenia wojskowe. Na ćwiczenia po- 
woływani są wszyscy pracownicy państwowi i samorządowi, „tórzy 
nie ukończyli jeszcze 55 lat życia. 

W wielu miejscowościach Nadrenil budowane są z polecenia 
wiądz wojskowych tak zw. schroniska dla młodzieży, Faktycznie 
chodzi tu o budynki wojskowe, które obliczane są na pomieszcze- 
nie 106 — 200 osób. Wiadze gminne zmuszane są do budowania 
tych schronisk z funduszów samorządowych. W okręgu trewirskim 
wydatkowano około 2 miliony mk. na budowę schronisk. 

Wszystkie te przygotowania wojenne budzą wśród ludności Nad- 
renii nastroje paniczne, (Press). 


Głód w Niemczech 


MŁYNY NIEMIECKIE BEZ ZA- 
PASÓW ZBOŻĄ 

Na rynku mącznym w Niem- 

czech nastąpiło pewne uspokoje- 

nie, ponieważ wielkie młyny sięg- 

nęły do t. zw. żelaznych zapasów 


stracyjne wywierają wzrastający 
nacisk na rolników, aby |Jak naj- 
prędzej dosiarczyli wyznaczone 
kontyngenty zbóż chlebowych. 
Na południu i na zachodzie Nie- 
miec chłopi zajmują stanowisko 


ziarna i rzuciły na targi znaczne 
ilości mąki, Młyny uczyniły to na 
wyrażne polecenie władz rządo- 
wych, które postanowiły nasycić 
rynki mączne w okresie przedświą 


oporne w kwestll przymusowych 

dostaw zboża i innych środków 

żywności. 

CORAZ WIĘKSZY BRAK MIĘSA 
W związku z brakłem mięsa za- 


zaa Sir. 


2 


Z Międzynarodówki Odpowiedź Chin 


Z powodu znacznego napływu 
członków do Francuskiej Parti! So- 
cjalistycznej, Partil tej przyslugują 
obecnie cztery miejsca w Egzeku- 
iywie zamiast jak dotychczas 
irzęch. 

francuskimi delegatami do Mię- 
dzynarodówki byli dotychczas 
Blum, Bracke I Longuet Według 
obowiązującego statutu mandat 
Bluma automatycznie wygasł z 
chwilą, gdy został premierem Fran- 
cji. W ten sposób Franc. Partia So- 


akazama narada pracowników stolicy 


W dniu 12 b. m. młała się odbyć 
w Warszawie NARADA PRACOW 
NICZA, zwałana przez Sioleczną 
Komisję Porozumiewawczą Związ 
ków Pracowniczych (pracowników 
państwowych, samorządowych ł 
prywatnych). 

Program narady chejmował m. 
in. przyjęcie deklaracji społeczno- 
gospodarczej, ustalone] przez 


Tajemnice Antarktydy 


Odkrycia pod Biegunem Południowym 


Angielska ekspedycja Johna Ry- 
milla da ziemi Grahama nadsyla 4% 
dakcję „Berliner Tageblatt“ sensa- 
cyjną wiadomość o wynikach dotych- 
czasowych swych badań, 

Gelem ekspedycji jest zbadanie 
nienumych wybrzeży „ladu Antar- 
ktycznego", W toku tych poszuliwań 
ekspedycja ztwierdziłaj ża mópa pô- 


cjalistyczna miała do obsadzenia 
So. | dwa stanowiska, na które wydele- 
gowano tow. tow. Sćvćraca i Ży- 
romskiego, którzy zasiądą w Egze 
kutywie obok Longueta 1 Brackć- 


Odpawiadając na komunikat Ja-jteli japońskich, ale jednocześnie 
pańskiego ministerium Spraw za- |będą zwalezały nielegalne wystą- 
granicznych, przedstawiciel chiń- | pienia państw obcych w Chinach. 
skiego ministerium spraw zagra- z 
nicznych oświadczył, iż stanowi- 
sko Chin zostało ujęte w komuni- 
kacie z dnia 7-go grudnia. Chiny 
— jak zaznaczona w nim — wy- 
dały surowe zarządzenia w celu 
stłumienia agitacji anty-|apońskiej, 
ale uważają, iż przede wszystkim 
należałoby usunąć przyczyny wzbu 
rzenia opinii publicznej. Chiny bę- 
dą czuwały nad zapewnieniem bez 
pieczeństwa życia I mienia obywa- 


TANIO DLA LUDZI PRAC 


NALEWKI Nr. 34. 


10. 

Zastępcami ich zostali tow. tow. 
Evrard, Grumbach, Gaillard i Pi- 
vert. 

Nowy zarząd angielskiej Parti 
Pracy deleguje da Egzekutywy Mię 
dzynarodówki tow. tow. Compto- 
na, Dallasa, Daltona i Gillesa. 


POŁYSK LAKIERU 


rawa 044/430. BLUŁ» 
u | sroaaci 
Parter 41 m. 


związki pracawnicze w dniu 10-go 
września 1936 r. oraz zastano: 
nie słę nad zagadnieniami plac, 
ubezpieczeń spałecznych, emerytur 
1 Ł p. jak rówmeż — zagadnienia- 
mi społeczno - zawodowymi, 

Decyzją Komisarlatu Rządu na 
m. st Warszawę NARADA ZO- 
STAŁA ZAKAZANA, 


Dyktatura litewska 


Nowa fala antypolska 


jest Jaskrawą liuatracją warunków 
politycznych Litwy pod rządami 
dyktatury. 


Strzeszczamy kilka depesz wczo- 
rajszych P.A.T, 
1 


LU! 

Z Kowna donoszą: Wystąpienie 
prezesa Związku Odzyskania Wil. 
na, dr. Juszki, który oświadczył, 
że w Litwie nie ma Polaków, a 84 
tylko spalonizowani Litwini, spot- 
kato się w kalach polskich z enere 
gicznym protesiem. Dyrektor gim=, 
nazjum polskiego w Kownie, Abra 
hamowicz, przemawiając na aka- 
demil z okazji ll-lecja zjednoczę- 
nia studeniów Polaków na uniwer 
sytecie kowieńskim, oświadczył; 
„fstnienlu Polaków w Litwie nikt 
nle potrafi zaprzeczyć, gdyż okres 
kilkunastoletni* musiał wszystkim 
wykazać żywotność naszego Spa- 
łerzeństwa. Polska młodzież aka- 
demicka winna to soble uprzytome 
nić | nadal stać na straży obrony 


Z Kowna donoszą: W całej Li- 
twie rozpoczęła się nowa fala an- 
typolskich demónstracy|. Akcja ta 
zapoczątkowana została wystąpie- 
niem prezesa Związku Odzyskania 
Wilna, dr. Juszki, 

w ślad za tym wystąpieniem 
rozpoczęty się demonstracje anty- 
polskie, organizowane w różnych 
wwościach kraju, przez grup 

nacjonalistów lilewskich, za- 
przyjaźnione iub bezpośrednio pod 
porządkowane partii rządzącej 
„Tauiiników". W Kownie orga- 
nizacją  antypolskich wystąpień 
zajmowały się DRA akade- 
mickle („Neo Lithuania" ! „Ramo- 
we”]. 


| Rytnilt stwierdził wtnieme nicznane- 
go dotychczug olbrzymiego tańcucha 
górskiego, który rozciąga WĄ od wa» 
mi Aleksundra I do południowej czę- 
ści ziemi Grahama. Za pomcę sań 
śmiały badacz dotarł do tych niezna- 
nych obszarów į stwierdzi, że ziemia 
Aleksandra } nie jest wyspę, 


un 
Na podstawie litewskiej ustawy 


ludniowej częśoj zimni Grahama, 
ziemi Aleksandra I i ziemi Hearata, 
odkrytej przed kilku laty przez Wt- 
kinsa, ulea musi kompletnej smiarie. 
Na podstawie obserwacyj lotniczych, 


obserwowano na rynku niemiec- 
kim znaczny wzrost cen dziczyzny, 
która cieszy się coraz to większym 
popytem. 


tecznym. 

Równocześnie młyny otrzymały 
zapewnienie, że w najbliższym cza 
sie będą mogły uzupełnić narusza- 
ne zapasy zboża. Władze admini- 


ty łańcuch górzki połączona jest £ 
ziemią Hearsta, Ostatnie meldunki 
«uwue ExSDEWYCH urzynosza dalsza 
sensacyjną wiadomość: w miejscu, 
gdzia riemią Grahama styka się e 
„łądem Antarktycznym", przeplywa 
kanal Rymill przeleciał samolotem 
wzdłuż kannbu 200 km, i nia mógł 
Jeseze dojrzeć końca, Musiał on e 
wrócić z powodu braku benżyny, ma 
jodnak nadzieję, że przy najbliższym 
łocie bedzie mógł wyjaśnić zagadnie- 


nio, czy chodzi tu o rodzaj 4 


fiordu, czy też 
cieśniną morską. 


ekomy kanał jest 


| postępowania wedlug swych pa- 


narodowości", 

Dłuższe przemówłenie na tymże 
zebraniu wygłosił prezes zjednocze 
nia studentów Polaków, p. Nie 
krasz: „Wszelklm zakusom nA Nau 
szą Indywidualność narodową — 
oświadczył p. Nlekrasz — przectw 
stawić musimy niezłomną wolę 
wytrwania | tvm większego zespae 
lenia, Winniśmy wvkazać, że bvlis 
śmy, lesteśmy 1 trwać będziemy 
7awsze w ścisłej łączności z swym 
narodem". 


prasowej „Dzień Polski“ w Kow- 
nie otrzymał nakaz wydrukowania 
bez wszelkich komentarzy ! zmian 
pełnego tekstu oświadczenia pre- 
zesa Związku Odzyskania Wilna, 
Juszki. W oświadczeniu tym Jusz- 
ka stwierdza najprzód, że Polacy 
na Litwie „mają zupełną swobodę 


glądów narodowych it kultural- 
nych“, następnie ośwladcza, że 
EJ Wileńszczyźnie Polacy nigdy 
nie mieszkali i że dążeniem Rządu 
polskiego jest utrzymanie Wileń- 
szczyzny w ciemnocie i nędzy”. 


Streszczenia tych depesz wyka- 


pe JE Nydło BEBE s7OFMANA £7037 
P. Marian Eat uryg sy testament 
nie lubi płacić podatków jn EA 


Krakowski 
donosi: 

„Wczoraj w godzinach rannych 
do mieszkania naczelnego redax 
tora i wydawcy „LK.C.", Mariana 
Dąbrowskiega, wkroczyli urzędni. 
cy Urzędu Skarbowego i apieczę- 


„Nowy Dziennik" 


towali wszystkie jego ruchomości 
oraz obrazy. Grozi mu również 
opieczętowanie ruchoiności w War 
Szawie. 

Redaktor Dąbrowski zalega 7 
podatkami w kwocie: 400,000 zł“. 


Bezlitosne tęp enie gangsterów 


Jak Am<ryka wytępiła porywaczy vzeti 


Po uchwaleniu w r. 1932 przez 
Kongres tak zw. „Lindberg law" 
ustawy, przewidującej drakonskie 
kary na tak zw. „Kidnapperów' 
(porywaczy dzieci) tajna policja 
zabrała się z wielką energią do 


Nie bęczie wyborow 
w Poznan u 


Wobec wyroku Najwyższego 
"Trybuna. Administracyjnego z d. 
7 grudnia r. b, uchylającego z pu- 
wuuu ucnybien tormay zarsg- 
dzenie Min. Spr, Wewn. z dn. 25. 
września 1935 r. w sprawie roz- 
wiązania rady miejskiej m. Pozna- 
nia, Min. Spr. Wewn. poleciło u- 
rzędowi Wojewódzkiemu poznan. 
skiemu coinąć zarządzenie z dnia 
25. września r. b. w sprawie no- 


iępienia złoczyńców, porywają 
cych dzieci dla wymuszenia wyso- 
kiega od bogatych rodziców oku- 
pu. I w istocie Edgar Hoover, 
szel tajnej policji St. Zjednocza- 
nych, zbrodnie te zupełnie wytrze- 
bił. Od przeszło roku nie zdarzy: 
się w Stanach Zjedn. ani jeden wy 
padek uprowadzenia dziecka, Kraj 
zawdzięcza to zarówno wielkiej 
energii Edgara Hoovera, jak i są- 
dom, które bezlitośnie karały zbra 
dniarzy. Hauptmann I trzech in- 
nych kryminalistów poszło na krze 
sia elektryczne, 33 innych skazano 
na dożywoinie więzienie, a 17t o- 
sób dostało łącznie 2229 łat wię- 
zienia. Dzięki takiej bezlitosnej 
srogości, Stany Zjednoczone uwol 
niły się od zbrodniczej plagi „kid- 
naperstwa'. Checnie podobnie sro- 
ga kampania prowadzona jest prze 


wych wyborów do rady miejskiej | ciw Bo rodzaju „gangste- 


m. Poznania. (PAT). 


zwykie cichy 1 skromny. Okazuje się, 
že Pirandella w swoim testałnencie, 
pisząc o pogrzebie, zaznaczył: Prag- 
ng, żaby nikl nie szedł za moją trum- 
ną. Na mown pogrzebta powinno nos 
być trzech, — koń, wożnieg i ja”. 

Po zmerłym pisarzu pozostały w 
rękopisach dwie niedokończone po- 
wieści, Jedna nazywa się „Olbrzymy 
z gór", druga nosi charakterystycz- 
ny dla Pirandella tytul: „Pamiętnik 
z okresu mojego mimowolnego poby- 
tu na ziemi”, 


Budżet Francji 
est budżetem demokracji francuskiej 


Minister bez teki, tow. Paul Fau- 
re wygłosili przemówienie, w któ- 
rym m. lt. powiedział: Budżet, 
ktorego projekt opracował Vincent 
Auriol, jest najbardziej demokra- 
tycznym z wszystkich budżetów, 


Sprostowanie 


W artykule wstępnym z dnia wczo 
rajszego „Leon Wasilewski" zamiast: 
„W roku 1905 wyjeżdża z Warszawy 
nielegalnie do Wilna, Petersburga | 
Moakwy, poczem powraca do Krako- 
wa“ czytać należy: „W roku 1905 
wyjeżdża nielegalnie do Warszawy, 
Wilna, Petersburga į Moskwy, po- 
czem powraca do Krakowa", 


zują ponad wszelka wątpllwość, że 
m'e sposóh pogodzić obrony praw 
mniejszości narodoweł z istnieją- 
cym w danym kraju faszystows40- 
dyitatorskim systemem rządzenia. 


Zmuszanie organu ludności pol. 
skie] do ogłaszania na swych ta- 
mach padabnych tekstów, obraża- 
jących uczucia narodowe | god- 
ność ludzką mniejszości polskiej, 


MZ e 

dreszczech. łamaniu. w m 
g kościach doznaje się ul- 
sażywajgą tabletek 
Togal. Togal powoduja 
apadek gorqezki i uś- 
mierza bóle. Do naby- 
© w najhlizszaj apiece. 


NAJLEPSZY 


UPOMINEK NA GWIAZDKĘ 
Los Loterii Państwowej 


GŁÓWNA WYGRANA 


jakie miała dotychczas Francja. 
Mówiąc o dalszych projektach o- | 


hecnego Rządu, Paul Faure wy- 

mlenil: unarodowienie źródeł ener- MILION MILION 
gli i towarzystw ubezpieczenio- ZŁOTYCH ZŁOTYCH 
czeniowych oraz wydanie dal- s a 


szych zarządzeń, mających na ce- 
lu skasowanie prywatnej produk- 
cji broni. 

Izba Deputowanych uchwaliła 
budżet ministerium spraw zagra- 
nicznych w kwocie 244 milionów 
franków, budżet ministerium wój- 
ny w kwocie 4 miliardów, budżet 
obrony terytoriów zamorskich w 
kwocie I miliarda 374 milionów. 
Wreszcie przyjęto budżet ministe- 
rlum spraw wewnętrznych. 


Naogół lekki mróz 


Nadto plan przewiduje wygrana poi 


100.000 zł. 25.000 zł. 
15.000. zł. 20.000 zł, 
50.000 zł. 10.000 zł. 

oraz wiele innych. 


Ogółem 92.0 6 wygranych na sumę 
24.570.000 zł. 


KAM IENIE ŻÓŁCIOW E tworzą me stopniowa wskutek złego funkcjonowania wątroby 
Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła (KO LEKINAZA H. NIEM OJEWSKIEGO 


Żądajcie bezpialnych broszur w lab, liz-chem, Warszawa, Nowy-wiat 5 otar apteki | akl apteczne, 


ARTHUR & Com. 


PIERWSZA WARSZAWSKA FABRYKA MUSZTARDY 


Dłu ole.ma eszystencia — ta nasze reklama. 
Spróbuj raz nasz KABJL lub M»SZTARDĘ, a inne, jeść nie będziesz. 


Przewidywany przebieg pogody d. 
13 b m.: W dzielnicach południowa- 
zachodnich i w górach większa roz. 
pogodzenia, 


Losy nabywać można w koleklurach na całym obszarze 
kzeczypospolitej 


muj 100 lat. 


Do nabycia we wszystkich solidnych firmach. 


Str. 3 


Niewłaściwy „występ' 


„Wywiad“ ks. prymasa Hlonda. 


Pisaliśmy już w przeglądzie 
prasy o niefortunnym „wywiadzie“ 
udzielonym 


ks. prymasa Hlonda, 
redakcji austriackiej klerykalnej 
hitlerofilskiej (1) 


zgoła — pisaliśmy — wźrącamiem 
się do zagranicznej polityki Palski 


i szkałowaniem zaprzyjaźnionej z 


Polską Francji. 
Pisaliśmy na podstawie tłuma- 
czeń „wywiadu*'” w polskiej prasie. 


Obecnie przed nami oryginał — 


„Reichspost" z 6-ga grudnia i na 


wstępie — ów wywiad p. t „O 


przyszłość Zachodu”, 


Czytamy uważnie, jeden ustęp 


po drugim. Ogarnła nas zdumie- 
nie 1 oburzenie. „Wywiad" ten w 
rzeczywistości jest znacznie gor- 
szy, niż mogliśmy sądzie z tłuma- 
czeń. 

Przede wszystkim ma wybitnie 
prohitlerowski (H) charakter. W 
dobie, gdy hitlerowcy znęcają się 
nad katolikami, ks. prymas śpie- 
szy w sukurs tym biskupom, któ- 


„Reichspost*. 
Ten wywiad jest niewłaściwym 


sojusznikiem Hitlera i jego „bla- 
ku“. 

A teraz drugie. Aaa, jakim 
prawem ten ton nadsuwerenny W 
stosunku do Polski i jej polityki? 
Znamy, aż nadło znamy ten fatal- 
ny ton z dziejów Polski 17i 18 stu 
lecia. Wiadomo, jak się to skoń- 
czyło. Wiadomo też, że Watykan 
śmiał się (dosłownie! patrz Dmow 
skiego „Politykę Polski") z myśli 
o odbudowie Polski Niepodległej. 
A teraz ten — ton? 

I jakim prawem ten atak na 
Francje — Francję dzisiejszą?! 
Naturalnie znajdziemy tam (w 
wywiadzie) kopę zastrzeżeń, — 
wiadomo, jezuickie morały, Ale 
są zdania takie (zapamiętajmy 
je): „Każdy legalny reżim będzie 
przez nas szanowany — jako 
przedstawicielstwo naszego $0- 
jusznika; tyłko z Francją Sowiec- 


mogli pójść wspólną drogą“. Cie- 
kawe jest to ustawiczne, my — 
ks. prymas mówi stale jakgdyby 
w imieniu całej Polski, — przez 
nią bynajmniej nie proszonył Ale 
o to już mniejsza. Natomiast -= 
co oznaczają przytoczone siowa?! 
Ks. prymas zastrzega się, iż nie 
sądzi, by Francja stala się sowiec- 
ką. Więc poco o tym mówi?! Że- 
by poderwać zaufanie do Francji? 
Ażeby wzbudzić przypuszczenie, 
że Francja przecież jest na drodze 
do sowietyzacji? Ażeby zagrać na 
rękę Hitlerowi?! Jest to metoda 
podstępu. 

A cóż powiedzieć o tym, że ks. 
Hlond uważa umowę  polsko-S0- 
wiecką za „strzęp zapisanego pa 
pieru“. A a Czechosłowacji po- 
wiada, że stosunki polsko-czeskie 
„poważnie ucierpiały" na skutek 
umowy czeska - sowieckiej i t. d. 


ką (II), która jest zaprzeczeniem 
tego wszystkiego, co jesl święle 
dla nas i dla wszystkich uczci- 
wych Francujów, nie będziemy 


Ani Francja (dzisiejsza), ani Z. 


Atak na Francję 


Bezsprzecznie, obiektywnie ks. 
jako obrońca 
hitleryzmu. Bezsprzecznie, atakuje 
Francję — co we Francji zosta- 
nie odczute, jako atak ze strony 
Polski; jest to więc krok dla pol- 
szkodliwy. 
Bezsprzecznie, wtrąca się do po- 


prymas występuje 


skiej polityki bardzo 


lityki czeskiej, co tam, w Czecha- 


słowacji, musi wywołać jaknaj- 
gorsze wrażenie. 

LI 
wa 
“reaala L M e l- ną 
= < A ow aar „ia naf- 


did. 

Jest Teao] bardzo znamien- 
ny — dla rosnącego tupelu klery- 
kalizmu polskiego, klóry już za 
granicą chce grać rolę jakiegoś 
„Rtadambasadora” Polski. 

Co na to powołane władze Pol- 
ski? Czy nie czas trochę powsirzy- 


S. S. R, ani Czechy. Któż pozo- 
staje dla Polski? Hitler i jego 
blok? 


mać nadsuwerenów? 


K. CZAPIŃSKI. 


rzy chcą ugody z Hitlerem. To wy- 
nika już słąd, że ks. prymas nie 
widzi żadnego niebezpieczeństwa 
dla pokoju ze strony Hitlera. żad- 
nego. Jedyne  niebezpieczeństwa 
wojenne — to polityka Sowietów! 
Czytamy dosłownie: „Od wyłą- 
czenia czynnika komunistycznego 
zależy pokój Europy i świata -- 
tak wogóle, jak w każdym poszcze 
gólnym miejscu". 

Zbrojeń | gróżb Hitlera ks. pry- 
mas jakoś dziwnie nie widzi, na 
wojenne niebezpieczeństwa faszy- 
amu jakoś dziwnie jest ślepy. A 
więc nle widzi z tej atrony także 
nlebezpieczeństwa dla Polski 
Czy nie jest to czasem usypianie 
czujności Polski na jej zachodniej 
granicy? Nawet endecka, a więc 
tltra-katolicka i sympatyzująca z 
Hitlerem prasa, przecież — przy- 
najmniej częściowo, czasami—wi- 
dzi niebezpieczeństwo (Gdański). 
Ale ks. prymas — autorytatywnie 
— tego nie widzi! Jedyny, powta- 
rza, czynnik wojenny — to komu- 
nizm. Jest to oczywiście przykry- 
wanie, maskowanie groźnego nie- 
bezpieczeństwa ze strony Hidlera i 
jego faszystowskiego „bloku“ 
Nawet „Kurierek“ krakowski zdą- 
żył — nareszcie — trochę dojrzeć 
niebezpieczeństwo ze strony tegn 
„bloku“. Ale ks. prymas nie „wi- 
dzi”, nie chce widzieć. ALSO 


ACE 


Czasopisma 


Otrzymaliśmy 
nikat P. A. T.: 

Ministerstwo spraw  wewnętrz- 
mych adebrało debit pocztowy ni- 
żej wyienionym drukam, ponieważ 
druki te zawierały w swej treści 
cechy przestępsiw, przewidzianych 
w kodeksie karnym, a mianowicie: 

czasopisu „L Humanite*, wyda- 
wanemu w języku francuskim w 
Paryżu, 


następujący komu- 


czasopismu „Haaretz“, wydawa. 


nemu w języku hebrajskim w Tel- 
Avivie, 

czasopismu „Dawar”, wydawa- 
nemu w języku hebrajskim w Tel- 
Avivie, r 

czasopismu „Zinios", wydawa- 
nemu w języku litewskim w Brook 
tynie [Ameryka], 

czasopismu „Das Wort”, wyda- 
wanemu w jęz. niemieckim w Mo- 
skwie, 

czasapismu „Die Internationale", 
wydawanemu w jęz. niemieckim w 
Strashurgu, 

czasopismu „Der Welthiick", wy- 
dawanemu w jęz. niemieckim w 
Pradze, 

czasopismu „Pariser Tageblatt", 
wydawanemu w jęz. niemieckim 
w Paryżu, 

czasopisu „Der Neue Vorwärts", 
wydawanemu w jęz. niemieckim 
w Pradze, 

czasopisu „Die Deutsche Revo- 
kation", wydawanemu w jęz. nie- 


mieczu w. Pradze, 


W numerze „Frontu Robotnicze- 
go* z dn. 15 b. m. znajdujemy 
rewelacyjny artykuł pod powyż- 
szym nagłówkiem, 

Autor, podpisany inicjałami H. 
H., zastanawia się, skąd ONR 
wydostał na jesieni r. b. 100,000 
zł, na dziennik „ABC”. 

Czytamy włęc w wymienionym 
artykule co następuje: 

Żyje na Śląsku pewien ymai 


zakazane 


cżasopismu „Die Wahrheit“, wy 
dawanemu w jęz. niemieckim w 
Pradze, 

książce Ę t „La Pologne d'au- 
jord'hui“ dr. Vaclave Fiali, wyda- 
nej w jęz. francuskim w Paryżu. 

Równocześnie Minisierstwo spr. 
wewnętrznych przywróciło czaso. 
pismu „Rabatnik Polski", wydawa 
nemu w jęz. polskim w Nowym 
Jorku dobit pocztowy, który został 
odebrany temu czasopismu decy- 
zją Ministerstwa spraw wenwętrz- 


nych z dnia 17 października b. r. 
ge 
z 


s. x. 


Węgiel.. 


i „A 


węglowy, pan Falter, Istnieje na 
Śląsku ogromny koncem węglowy 
„Robur“. P, Falter jest naczelnym 
dyrektorem „Roburu”, który obej- 
muje zasięgiem swych wpływów 
koło 60% pzodukcji węgla górna- 
śląskiego (a nawet więcej) 
1 dyktuje awoja warunki. Polska 
Konwencja Węglowa spelnia jego 
żądania, gdyż p. Falter jeń p- 
cież jej największym i najeilniej- 
sym członkiem. Cały pwd 
Rutniczy, metalurgiezny i inny H- 
czy się r jego zdaniem, gdyż pam 
Falter jest przeciaż największym 
dostawcą węgla. 

Dzia nia obchodzi juž nikogo, 
kim był pam Falter przed de®- 
dziestu pięcin laty. Żyd? Nikt wa 
tego nie wypomina, Gdzie znczy- 
naja się wielkie kapitały — koñ- 
czy się rasizm. 

Dalej autor kreśli dzieje powsta 
nia ONR, pogłoski o finansowa- 


É |niu tego ruchu przez firmę Frana- 


szek i dochodzi do momentu roz- 
wiązania ONR po śmierci ministra 
Pierackiego. 

Czytamy dalej: 

„Upłynęło trzy lata, Od dwóch 
prawie łat nie słychać o zamyka- 
nin ONR-wców do Herezy. Idą 
tam członkowie stronnictwa naro- 
dowego, idą kammiści, idą łudow. 
cy — nie idę „radykali“. A jedno- 
cześnie rozbudowuje się «alma 
prasa tychże „radykałów“, Spada. 
ją nakłady, kurezą sią pojemności 
różnych „Myši Narodowych“, 
„Warszawskich Dzienników Naro- 
dowych“ f innych organów endec- 
kich — rosną nakłady „Prosto z 
Mostu”, „Ruchu Młodych" i «= 
nych periodyków ONR. Jednocześ- 
nie rośnie grupa dzienników, zbli- 
żonych do ONR — różnego typu 
„Gońców” i „Wieczorów””, 1 de- 
kawa rzecz: w miarę rozbudowy 
akcji prasowej zanika wźród zwo- 
lenników i członków ONR nastrój 
opozycyjny, radykalizm metod n- 
stępuje przed radykalinnem ra 
papierze, a onozycyjność  rozłuw 
się w wołanin o jedność całego i= 
bom narodowega $ prwirwiaiem 
przedziałów poięfeę pomama 
mi frakcjami i patriami faszys- 
wwńżaź”. 

Co spowodowało nagły zwrot 
ONR? — zapytuje autor. 
I odpowlada: 

„Na Jesieni 1936 raku ONE m 
kupuje za mamę blisko 100.000 2. 
dziennik „ABC“, Skąd ONR, par. 
tła w zasadzie tajna, składająca 
się przeważnie z ludzi młodych, 
wydostała fundusze na kupno 


zawiłe oblicz: 
szą się kiedyś 


adbić 


żarówki ()skturenowei 
TUNGSR"G 


do późnej necy mu- 
na nerwach 
i wzroku. Jedynie doskonale oświehe- 
nie miejsco , pracy może zaradzić zlemu, 
Uciążliwa I mazolna praca idzie szyb- 
ciej i sprawniej przy jasnym wietle 


© © #uskrginym (B) rucikiam. Do, 20%/, wiącaj światla, 


a jednak nie zwiększony 


rachunek z elektrowni 


Sensacyjny zwrot w sprawie 


Panasiuka 


W nadchodzący poniedziałek 
sąd w Grodnie rozpatrywać będzie 
sprawę oskarżonych o zamachy 
bombowe na lokale żydowskich in- 
stytucyj. 

Jak się dowiadujemy, główny 
ioskarżony w tym procesie. Pana- 


| 


innych 


którym wyrzeka się swych endec- 
kich przekonań t prosi, by obrońcy 
endeecy, którzy mają przyjechać z 
Warszawy bronić go przed sądem 
nie zajmowali się nim i nie wystę- 
powali jako jego obrońcy. 
Wiadomość o tym piśmie wywo 


isiuk, wystosował do sądu pismo, w |!ała w Grodnie wielkie wrażenie. 


ZAPRAWA DO PODŁÓG " JAŚNIEJ SŁOŃCA” BYŁA i JEST NAJLEPSZA 


B C” 


na założenie dziennika wystarczy 
kilkanaście tysięcy zł, gty tutaj 
ONR musiała rozporządzać suma- 
mi dziesięciokrotnie wyższymi, 

Pamiędzy zmianą taktyki ONR 
« sama dziennika istnieje ścisły 
trip 

W czasia największągo «wma 
ahb make gómików o 6-go- 
Sey Geń pracy, celem 
==rmmmóa idącej stala naprzód 
DA emma + gómictwie wg- 
Fowya — „ABC“ drukuje arty- 
kuł, domagający się ni mniej, ef 
więcej. uspołecznienia kopalń wę- 
gla i pomawiający związki górni- 


ków a oportunizm i mewwynawa- 


nie dawnych ideałów. 
„ABC“ wysuwa postulat api 
Temini", a jednocześnie swa 
<a « związki górników! Prze- 
<amm oczy ze zdumienia, Wola- 
ja o „uspołecznienie", 


ka, a jednocześnie walczą z tym 


samym robotnikiem i paraliżować 
Bo w szeregach 
walezących związków zawodowych 


cheg jego skeję, 


zrzeszonych jest 95% zatrudnio- 
nych górników. 


Hasło „uspołecznienia" posiada 


znaczną siłę atrekcyjną, Wysunąć 
aby pod jego płaszczy- 
kiem walić obuchem w proletariat 


ta hasło, 


gómiczy — ta rzecz łatwa, mapes 


niająca ponadto walczącemu klapę 


Wpis * peaa emy 


„przysięgłego obrońcy klasy pra- 


<ującej", 
Powody walki „ABC" z górni- 


kami znamy zatym dobrze—można 
snuć prawdopodobne przypuszcze- 
nia na temat, za czyje pieniądze 


dziennika? Dotychezaa ONR ta- 
kładał kilkakrotnie dziennili, zle 


SENSACJA WARSZAWY! 


pe że, aktad Kąpielowy „ALSŁA”” Bosn-domat zajć 


więc niby 
dążą do polepszenia doli robotni- 


MAŁY FELJETON 


Zbiórka na Pomoc Zimową 


Zastalen wybrany, 

Przysięgam na brodę Mahometa i 
*u konstytucją Hitlero, że mie agito 
wałem za sobą, że nie dysponowa- 
im tym funduszem, wyborczym, 
ża nie mialem poparcia starosty, d- 
ni żadnej innej wpływowej osobiato- 


pe [ść a pomimo to zostalem fednomy: 


ślnie wybrany do komitetu domowe- 
go Pomoy Zimowej, 

Ten dowód zaufania ze strony zu- 
pełnie oboych mi ludzi a  początiu 
mnie wzruszył į zdaje mi sią, że na- 
weż czulem sią zażenowiny splendo. 
rem, który mi spadł na głową, i bo. 
daj że nawet raka zpiekłem, ale do 
zorca domu, który mi rzymiósł a 
wicie tę wiadomość, zjadliwie się t 
Emiechał. 

= Czego to się pam Walenty ud. 
miecha? — zapytałem go, pakując 
u w łapę suty napiwek za zwiaato. 
Sanie tak radosnej nowiny. 

Walenty, mie przestająa sią uśmie 
chać, zapytał: 

= Znaczy się, pan wybór przyj 
muje? 

— Ha, trudno, skoro taka była 
wolą wszystkich lokatorów, 4a e 
9a; ez usuwam się od obowiązku 
"eaeslskiego, a wszystkim lokato- 
tom niech tam Walenty modziękuje 
=. zuszczycenie mnie tą misją. 

Dozorca Walenty wciąż ue 
chal się, ale widocznie odeswało się 
w w wada 14 oiy pó, 
zaznaczył: 

— Ma się wiedzieć, że wewryt— 
ale w każdym razia z tym lokatorem 
z mod 12-ga niech pam będzie ostro- 


ma mea dla dziecka w wieku lat 
$ =æ p cam, gdy moja zamętu 
córka była jeszcze malym dzieckiem. 
Bo to tak było... Niech pamowia spo 
"=. Bardzo ciekawa historia... 

Leini» mńsszkamia Nr, 4 dał nam 
kamizelkę oraz wakazał nam adres 
śm « którym napewno dobierze- 
my tem sam material, na marynar- 
kę i spodnie tak, żeby był cały gar- 
nitur. 

Lokator mieszkania Nr. 5 nie wy- 
«cd! woale do nas, ale przez służącą 
£uzał nam powiedzieć, że wazellia 
wnędne obuwie i odzież uż w 1032 
mis sif «a prediis mi sie 
lajqo, ai „jakiś" komitet przyjdzie 
4 niego. Po za tym jest czlonkiem 
jakiegoś towarzystwa dobroczynne- 
m i bardzo się dziwi, że go nacho- 
dzimy, tym więcej, że lekarz zalecił 
mu spokój i unikanie wszelkich wzru 
szeń. 

W mieszkaniu Nr. 6 pani i pam 
wyjątkowo serdecznie nas przyjęli, 
zwłaszcza, gdy usłyszeli, że przycho- 
dzimy jako komitet domowy w epra- 
wis pomocy zimowej. 

— Z nieba panowie nam spadli — 
zawolali oboje — właśnie zastana- 
wialiśmy się nad tym, co sobie apra- 
wić na zimę. Mów ty, Emilciu, czego 
tobie potrzeba. 

Pani twarz rożjaśniła się i zacz 
ła nam opowiadać, że futro, które 
«ki przed rokiem sprawiła, jest 
tema nie modna i dlatego chciałaby, 
żeby komitet sprawil jej futro kara- 
tes, « ro się tyczy męża, to... 


Jakieś nieporozumienie— pro- 


wsk poj żny. Ogromnia nie lubi, gdy wię do|*% Poni — my przyszkómy, žeby 
ię ana niego przychodzi po pieniądze £ na. |" dostać od państwa, a wie spra- 
Tak wygląda ich rasizm, ich ta: |meż mnie, ohod osoba urzędowa je |W poni futra... 
dykalizm i ich ideowošć!!! siem, już z mięć razy ze schodów| = Dostoé? My mamy dać? My 
zrzucili, gdy po komorne przychodzi- nio sami nie mamy — skoczyłj na 
= FIE Rze] A schody sę kamienne i stro-| "7s oboje. 
c= ARE 25 [|= Prawdziwą zbiórkę rozpoczęliśmy 
= s ua — A kto prócz mnie do komitety dopiero w oficynach, wśród niesama 
= ZIS 8 5 || należy? — zapytala. inych lokatorów. 
= EEEE — Pan gospodarz, z urzędu, wa À| Lokalorzy frontowych mieszkań 
= R = = HEN = PCA 5 
< żę 2 NaO ten bezrobotny z pod 46 numeru, —|Przyjeli nas, jałę wyżej opisałem. 
= sił B Si Nikt inny nie chciał... Do lokatora z pod Nr. 18 wcale 
w EN Eig Zrozumialem, dlaczego tak jedno-|nia zachodziliśmy. Bo zbiórka — 
= EE BZ || myślnie mnie wybrano, zbiórka, ale życie nam także mile. 
= CHECEEJ RE Nazajutrz zaczęliśmy — wędrówką ULTIMUS. 
= Bam Agil 0d mieszkania do mieszkania. 
= $og2z AEN Lokatorka s pod Nr. 2 bordzo y | ammm 
= 2,5 ZĘPZj|=towia nas przyjęła 1 ofiarowała IE 
EJ 3 BE, ||-m aom wau ao wiam | WIADOMOSC s 
p a sd Bris biała muszki do fraka. LTU 
= kicz — Jeżok panowie macie jalde i inrni 
5 go 
| EEE ||esaaa w orozom pamitem, a daje odbiornik 
ua CEJ * tym krawacia bedzie mu bardzo do Telefunken 
= s look e e epe: 
c "m musi sig mężowi podobał. — 4 
Prze trzy Iata byl dobry i naras Demonstracja 
nio podoba mu się. p É e 
| — Czy panowie nia macie jakiego i sprzedaż 
_|$ewalidy bez prawej ręki? — dowia 
gr saue dywala się u nas lokatorka a pod g 


czynny Pam 8 do 22-ej. Łaźnie: rzymska, parowa. Wanny. Natryski wie- 
deńskie. Łaźnie dla Pań w Środy. Komfort, higiena, obsluga fachowa, ce- 
ny przystępne dla wszystkich. Prosimy przekonać się na miejscu. 


Wojskowym, urzędnikom, studentem 


i uczniom — zniżki, 


Nr. 3 — bo mąż mój stałe gubi rę- 
kawiczkę z prawej reli, Mogę więc 
= dać kika rękawiczek, ale 
tema p lewej ręki. Również ka- 


Str. 


Polska to lud, jej sita -- to wolność! 


Setna rocznica „Manifestu“ Tow. Demokratycznego (1836-1936) 
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Wzruszający apeltow. Deutscha i Nenniego 


Pisaliśmy już o setnej rocznicy 
„Manifestu“, wydanego przez „Pol- 
skie Towarzystwo Lemokratycz- 
ne", a więc przez lewicę emigra- 
cji polistopadowej, w r. 1836, w 
grudniu. 

Jest to dokument wagi wielkiej, 
Bardzo dobrze się stało, że „Bi- 
blioteka Polska* dała nam nowe 
wydanie „Maniiestu,' w opracowa- 
niu p. Cz. Łeśniewskiego. Histo- 
ryczny wslęp (histaria tekstu) jest 
ciekawy i sumienny — Drak jed- 
nak rzeczy istotnej: socjologicznej, 
społecznej analizy treści „Manife- 
stu". 

„Maniiest" przypisuje klęskę po- 
wstania przywilejom, egoizniow: 
szlachty. Wiąże Niepodległość z 
politycznymi prawami ludu, z je- 
go wyrównaniem społecznym. Si- 
łę do walk o Niepodległość da lud, 
a ilrzymanie, obronę iw:epodlegia- 
ści także weźmie na siebie lud — 
jesti przyszia Polska będzie Foiską 
wolności politycznej i sprawiedli- 
woścj społecznej. 

W ten sposób podstawowe ha- 
sla „Manifestu* są — po stu la- 
tach! — aktualne do dziś dnia. Je- 
go hasła — to Demokracja i Spra- 
wiedliwość społeczna! Nie chcemy 
przez to powiedzieć, że „Manifest“ 
ma treść ściśle socjalistyczną, wca 
le nie! Ale nuta społeczna, nuta 
„egalitama* brzmi w nim silnie. 

„Manifest“ — to hymn na cześć 
Demokracji. Ta też demokratycz- 
ne obozy w Polsce, robotniczy : 
chłopski, są naturalnymi spadka- 
hiercami „Manifestu”. 

W artykułach, odczytach, może 
nawet uroczystych akademiach 
winniśmy przypomnieć sobie treść 
„Manilestu”. " K. Cz. 


«w 
Niestety, nie możemy przedru- 
kować całego „Manifestu, zaj- 
mującego około 20 stronic. Przy- 
toczymy więc myśli główne. (Czy 
prasa burżuazyjna, ta „państwo- 
wa“ |] „narodowa“ zechce bodaj 
słowem o nich wspomnieć?]. 
UPADEK POLSKI. ŹRÓDŁA SŁA- 
BOŚCI. ROLA SZLACHTY. 
„Kiedy naród największego wy- 
tężenia przeciw najeźdźcom po- 
trzebował, już wówczas dlugim 
bezrządem wewnętrzne siły jego 
oslabione hyły. Od dawna na gru. 
zach starożytnego gminowiadz- 


Wedlug najnowszych ba- 
dh naukowych, wiele 
choróh powstaje z żaka- 
deń machodzących ze 
scharzałych zębów | Jamy 
usine]. Pasta do zebów 
nOSSAN'' z przepisu 
D-ra Zapałowicza usuwa 

te alekezulerzeńs.wa 
przez swe atdkaża qce 
właściwości, wykleja zę- 
by I umatnia dziąsła. 


| sę. 


"| NYCH 


twa panowała w Polsce szlachta, 
ad dawna sama tylko kształcąc się 
i rozwijając, powszechne narodu 
życie pochłonęła w sohie. Pier- 
wotna narodowa idea, w małym 
obrębie zamknięta, wszechmocną 
siłę swoję stracić musiała. Wol- 
ność, równość, braterstwo, wspól- 
ne niegdyś wszystkim, STAŁY SIĘ 
WYŁĄCZNYM JEDNEGO STANU 
PRZYWILEJEM; masa zaś ludu 
od życia politycznego usunięta, 
Z PRAW WSZELKICH WYZUTA, 
Z WŁASNOŚCI ODARTA, sama 
na nieoddzielną od ziemi własność 
zamieniona, wspólnego celu ze 
stanem panującym mieć nie mo- 
gla. INTERES SZLACHTY I IN- 
TERES LUDU TAK BYŁY S0- 
BIE PRZECIWNY, JAK WOL- 
NOŚĆ I NIEWOLA, dostatek i nę- 
dza. Rozerwana jedność, rozdwo- 
jone siły narodowe, wydaty natu- 


wszechną. Nie chciell jej znieść 
uprzywilejowani 
przywłaszczeń swoich, wymierze- 
niem sumiennej uclśnionym spra- 


NIKÓW SWOICH ODEPRZEĆ 
NIE BYŁA W STANIE. 


DOWEGO. EGOIZM POSIADA- 
JĄCYCH, ZDRADA! 
„Dziedzice przesądów I wyobra- 
ziciele panującega niegdyś stanu, 
w pierwszej zaraz chwili postrze- 
gli, iż przywłaszczenia ich pod- 
kopane, wywrócOne być mliSZĘ, 
„jeśli pierwotny kierunek rewolucji 
zwichnięty nie będzie. Chytrze 
przeto 


TARNĄ ZMIENILI RUCH REWO- 
LUCYJNY, a zamiast poruszyć 
masy i całą silą narodu uderzyć, 
woleli rzucić się w objęcia eblud- 
nych gabinetów, u samych spół- 
morderców Palski pomocy żebrać, 
z wrogiem nawet w układy wcho- 
dzić; WOLELI SPRAWĘ OJCZY- 
STĄ ZABIĆ, JAK ROZSTAĆ SIĘ 
Z PRZYWŁASZCZENIAMI SWO- 
IMI. Tak niecnym 1 kontrrewolu- 
lcyjnym postępowaniem osłabili w 
|narodzie wiarę we własne sily, 
ostudził zapał, zniechęcił odwa- 
Polska raz jeszcze zstępując 
do grobu, widziala we własnych 
synach i obrońców i katów swo- 
ich; raz jeszcze nie prostą prze- 
mocą hord najezdniczych, ale 
EGOIZMEM UPRZYWILEJOWA- 
ZAMORDOWANĄ Z0- 


STAŁA”. 


KRWI NIE CHCEMY ALE NA- 

SZA METODA WALKI ZALEŻY 

QD WARSTW UPRZYWILEJO- 
WANYCH! 

„Gdyby jednak konieczna zmla- 

na porządku społecznego i za nią 

w 


HAIWĘKSZĄ OSZCZĘDNOSCIĄ 
nawet dla najnszczędniejszych jest 


KARATE „EW... lo 17 


w orycinalnych paczkach 


baty luzem. 


— 
AJARM 
Ww pé OR i 


«nOŁCi 
1GEA PIĄ 


ralny Skutek — bezsilność po- | riotów, Wołają: Palska—to lud! 


zrzeczeniem Słę | fuda! 


wiedliwości, POLSKA WIĘC, NIE | Czytajmy więc raz jeszcze ten do- 
MAJĄC WSPARCIA W MASACH, | kumentl 
DO NIEWOLI I ODRĘTWIENIA dziadom, — szczerym, przekona- 
PRZYWIEDZIONYCH, NAJEZD-|nym demokratom, obrońcom ludu! 


ujawszy wodze rządu, miętają, zajęliśmy stanowisko prze 
W PROSTĄ KAMPANIĄ MILI-Iciwne dewaluacji, domagając się 


Tow. Deutsch, przewodniczący 
Socjalistycznej Międzynarodówki 
Sportowej i tow. Nenni, przedsta- 
wiciel socjalistów włoskich w Eg- 
zekutywie Międzynarodówki Socja 
fstycznej, znajdują się na froncie 
madryckim. 

Wystosowali oni, jak już pisali- 
śmy, wzruszający apel p. t. „Do 
sumienia wiata“. 

Apel ten zaczyna się od słów: 

„Historia narodów zna wiele 
wydarzeń, które przyniosły tu- 
dziom straszne nieszczęścia. Ale 
od czasu jak się pisze historię, 
nie było chyba katastrofy więk- 
kszej I okropniejszej od tej, któ- 


idąca niepodległość bez gwiatow- 
nych WSTRZĄŚNIEŃ obejść się 
nie mogły; gdyby lud musial być 
surowym Sędzią przeszłości, mści- 
clelem wyrządzonej soble krzyw- 
dy i wykonawcą niecofnionych 
wyroków czasu — my dla garst- 
ki uprzywilejowanych NIE PO- 
ŚWIĘCIMY SZCZĘŚCIA DWU- 
DZIESTU MILIONÓW, a przelana 
krew bratnia spadnie żylka na gło 
wy tych, co w zapamiętaniu włas- 
ny egoizm nad wspólne dobro i 
wyjzrzmienie Ojczyzny przeniosą”. 


* 
Ostatni zacytowany ustęp — ta 
są ostatnie słowa „Manifestu“. 
Naturalnie wybrane fragmenty 
nie dają jeszcze całości, ale dają 
pojęcie o całości, a spiżu tych 
mocnych słów, tego niezwykłego 
dokumentu, ułożonego przez pa- 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIEN“ 0- 
ZIMOWY 


poem aa 
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Jej siła — to wolność, to prawa 


Q tym się dziś zapomina... Prze 


1 złóżmy hołd naszym 
ŁU 


WARSZAWA, MA 
F LJA ESZA: h: 
FILI, 


KLĘSKA POWSTANIA usrora Oprawa cen 


Pancerz ochronny 
„nowego ladu“ w Polsce 


Jak zapewne czytelnicy nasi pa-ļ znajdujemy się w okresie rosną. 
cych cen światowych, 

W krajach, które dokonały o 
statnio dewaluacji, również zazna- 
cza się — oczywiście — łatwa da 
zrozumienia w tej sytuacji zwyżka 
cen. We Francji ceny rosły I przed 
dewaluacją franka, Zwyżka ta w 
r. 1936 wynosiła 11%. Po dewa- 
luacji — zwyżka zaznaczyła się 
tym wyraźniej. Wyniosła od wrze- 
śnia do października 10%. W Ho- 
landi dewaluacja w tymże miesią- 
cu zaznaczyła się wzrostem cen 
09%. Nie inaczej układa się sy- 
watja, jak się zdaje w Szwaj- 
carii. O Włoszech, kraju inilacji 
wojennej można wogóle nie mó- 
wić, bo tamtejsze stosunki są zu- 
pełnie specjalne. 


polityki ekspansji (rozszerzenia) 
kredytu, podwyżki płac i skróce- 
nia czasu pracy, jednak przy za- 
chowaniu stałości złotego. 

W szeregi większych artyku- 
lów uzasadnialiśmy to nasze sta- 
nawisko. Twierdziilśnty, że — w 
stosunkach polskich — dewałua* 
cja wywołałaby straszliwy wstrząs 
w dziedzinie cen artykułów pierw- 
szej potrzeby, płac l zarobków re- 
alnych (t. į. zdolności nabywczej 
szerokich mas), nie wiele dając 
wzamian... 

Jeśli zaś chodzi o dostosowanie 
(jak to się mówi z francuska „ali- 
nowanie") wartości złotego do po- 
ziomu cen światowych — sytuacja 
na rynku światowym dawała gwa 
rancję, że ceny światowe, idące w 
górę, nas dosięgną. 

Że ta gwarancja nie może być 
bezwarunkowa — ło inna sprawa, 
do której wrócimy. 

Inna jednak sprawa, ad kiórej 
chcemy zacząć — to problem de- 
waluacji w epoce cen światowych 
rosnących. Dewaluacje; an- 
gielska, skandynawska i t. p. do- 
konaly sią w epoce cen Świato- 
wych spadających. Ten spadek 
cen zrównoważył elekt, jaki wy- 
wiera dewaluacja na wzrost cen 
wewnętrznych. Nieto gorzej byla 


. 


O 

Krótko i węzlowato: dewaluacja 
Polsce nie opłaciłaby się. Zjeżdźać 
w dół nie potrzeba, bo rynek świa 
towy podjeżdża da nas. 

Inna sprawa — i tu wracamy do 
naszych zastrzeżeń, że | nasze ce- 
ny miekoniecznie muszą nadal stać 
w miejscu, lub rosnąć powoli, 

Jeśli ceny te podskoczą gwałto- 
wnie w górę — silniej od świato- 
wych — wystąpią z calą siłą tru- 
dnoścl handlu zagranicznego a 
tym samym trudności zaopatcy- 
wania się w niezbędne surowce. 

Chodzi więc o sprawę kapital- 
ną — unormowanie wzrostu cen. 


Pomimo wysokich zalet cena herbaty |nie Zaś, przy wyraźnej tendencji 
lej nie przewyższa ceny zwykłaj har- |zwyżkowej cen światowych — sy- 


| 


W ramach zwyżkowej koniunktu- 
ty ruch ten w górę wystąpić mu- 
si. Nlechże jednak nie wyprzedzi 
zwyżki cen światowych oraz na 
wewnąlrz—zwyżki zarobków mas 
pracujących. 

Kontrola ruchu cen może i musi 
być przeprowadzona. Przeprowa- 
dzona przy udzlale czynnika spo- 


już z dewaluacją belgijską. Obec- 


tuacja jest jeszcze gorsza. 

Grozi mianowicie niebezpieczeń 
stwo, że zwyżka cen na rynku we- 
wnętrznym całkowicie  przekreśli 
korzyści, płynące z dewaluacji, a 
polegające na zbliżeniu poziomu 
cen zbyt wysokiego do cen świa- 
towych. 

Nasza jednak pozycja staje się 
wygodniejsza — ceny światowe 
nas dościgają. Jak podaje „Prze- 
gląd Gospodarczy” za niemieckim 
Urzędem  Statystycznym poziom 
cen światowych w złocie, który w 
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Pobyty 


SUKNIE, PŁASZCZE 


a niach sportowau-wypoczynkowych 


ra nawiedzą Madryt". 
Po opisaniuśstrasznych skutków 
bombardowania stolicy przez fa- 
szystów, apel ciągnie dalej: 
„Widzieliśmy na własne oczy 
najbardziej wstrząsające okrop- 
ności, jakle tylko człowiek wi- 
dzieć może. Widzieliśmy jak w 
otwartym mieście, a nie w iwier- 
dzy mordowano bezbronnych lu 
dzi; widzieliśmy jak biednych 
starców, kobiety i dzieci spoty- 
kał los najokropniejszy, jaki tyl- 
ka spotkać może istotę ludzką. 
Jest że możliwe, że świat cy- 
wilizowany dlugo jeszcze poza- 
stanie bezczynny wobec tego roz 


de, 


OWSKA 152, telal, 619.05 
telelan 654-03 


I: Wierzkowa 6, tel 544.07, w gmacha Hotelu Angielskiega 


lecznego, w pierwszym rzędzie — 
spółdzielczości, przy rozszerzeniu 
j wpływu na handel wewnętrzny. 
Zaczynamy juź to wszyscy, zda- 
je się, rozumieć. Zapominamy je- 
dnak a doniosłości problemu. Cóż 
bowiem przytacza się w tormie ar- 
gumentu istotnego przeciw polity- 
ce wielkich robót i innych metod 
ożywienia działalności gospodar- 
czej? Działalność taka — mówią 
oponenci — „załamie się w mto- 
dym wieku na nadmiernej zwyżce 
cen wewnętrznych, a więc i zala- 
maniu się obrotów zagranicznych, 
w konsekwencji — rozbiciu syste- 
mu pieniężnego“, 

„Kierowana" polityka cen — 
czujna straż nad cenami „związa- 
nymi“ (kartelowymi i monopola- 
wymi), zasieki z drutów  kolcza- 
stych przeciw spe:ulacji, siopnia= 
we rugowanie zbytecznych og- 
niw paśrednictwa — oto sprawy 
niczbędne, ota pancerze ochronne 
naszego polskiego „Nowego Ła- 
du“, który wcześniej czy później 
musi być zaprowadzony. 


(W.). 


2 tygodniowe na kolo- 


r. 1934 wynosił — na podstawie 
wskaźnika urzędu — o 649, mniej 
niż w latach 1925 — 1929, w r. 
1934 — 1935 podniósł się leciutka 
o 15%. Natomiast w okresie od 
września 1935 r. do września 1936 
r. mamy wzrost o 10%, gdy po- 


Fikcyjny zamach na Degrelia 


Telegramy rożniosły po świe- 
cie wiadomość, że na Degrella, 
belgijskiego kandydata na Hnlera, 


karzy. Gdyby padł strzał, to wo- 
bec tego, że nikt prócz faszystów 
w owej chwili nie miał dostępu ao 


dla pracowników umysłowych i fizycznych w Zakopanem, Bystrem, Woroch. 
cie, pierwszorzędne pensjonaty. Veine btrzymanie, przejazdy tam i z po- 
wrotem. Instruktorzy narciarstwa. Przyjmowayı Panie i Panowie w wieku 
lat i6—40 za okazaniem leg,tymacyj pracowniczych, Zapisy i informacje 
udziela: R. 1. O. K. Sekcja Widowiskowa. ul. Nowy-Świat 29 — 25, tel. 
662-72 i 540-02, codziennie w g. 10 do 20; w Święta od godz. 12 do g. 20, 


dokonano zamachu, że strzelano da 
niego, lecz strzał chybi, 

Ale z przeprowadzonych docho- 
dzeń nie udalo się dotąd znależć 
ani śladu zamachowca, ani nawei 
śladów samego zamachu, Niki 
zresztą nie słyszał strzału. 


A zamach miał się odbyć w mtie- | 


ście Hal, po wiecu Degrella, gdy 
æsladat do auta, otoczony całą 
ahmarą swych uzbrojonych bojów 


JYT=" =" 


Legrelia, zamach mógł być dzie- 

wèm jedynie przyjaciół „wodza“. 
Najprawdopodobniej żadnego za 

machu me było, lecz wymyslono 


go, by zrobić reklamę „wodzowi”,| nieco wyższe. 


a z drugiej strony, by odwrócić u- 


wagę od iaklu, że w czasie wiecu |sle: pażdziernik 1935 — paździer- 
iaszystowskicgo bojówkarze De-|nik 1936 zwyżkuje o 75. A prze- 
grella poranili nożami socjalistę w | cież poprzednio od r. 1932 zwyż- 
kawiarni, sąsiadującej z salą wie- | ka cen wyniosła zaledwie 6%. Tak 


cawą. 
2 -~ 


Ostrzeżenie przed 


Biuletyn, Międzynarodówki Za- 
wodowej przestrzega przed tak 
zwaną  „Centralą Kongresową" 
(„Kongress — Zentralie”), miesz- 
czącą się w Berlinie nr, 35, Ste- 
glitzersstr. 28. 

„Cenirala* ta zwraca się do 
wszystkich Kongresów, odbywają- 
cych się zagranicą, do kierownictw 
tych kongresów, o przysylanie Jej 


ziom cen w Polsce w gruncie rze- 
czy się nie zmienił. Oto, co się 
nazywa zbliżeniem się cen świato- 
wych do naszych, które są wciąż 


W Anglii wskaźnik cen w okre- 


więc nie ulega watpliwości. że 


agentura Gestapo 


materialu kongresowego (sprawoz- 
dań z obrad, wyborów i t. d.). Ro- 
wnież związki zawodowe są a iu 
proszone. + 

Otóż to „Centrała” nie jest ni- 
czym innym, jak agenturą „Ciesta- 
po“ (tajnej policji politycznej), 
jedną z organizacji szpiegowskich 
hitleryzmu. 


pasan.a barbarzyństwa? 

Jest że możliwe, by nikt z 1t- 
dzi odpowiedziałnych w Europie 
nie znalazł w sobie odwagi za- 
wolać: DOSYĆI? 

Jest że niożliwe, hy narody, 
pragnąca pokoju i żyjące w po- 
koju, długo jeszcze znosiły, bez 
oporu, tẹ orgię okropności, epa- 
dających na ludzi nlewimaych 1 
bezbronnych? 

Apelujemy da wszystkich *u- 
dzi z sumieniem! Zwracamy się 
do wszystkich ludzi, dla których 
prawa człowieka I godność lu- 
dzka nie s4 pustymi slowami! 

Zbuntujcie się przeciw mordo 
waniu meszczęśliwej ludności 
Madrytu!" 


e 
Faszyzacja Estonii 


Niedawno — jak już a tym do- 
nosiliśmiy — Rząd estoński zaare- 
sziował władze centralne klaso- 
wych związków zawodowych i za 
stąpił Je kumusarzami. Poszczegól- 
ne zwiążki puzoslawiónć na razie 
w spokoju, obawiając się opont 
z ich strony. W ostatnich bo- 
wiem czasach związki zawodowe 
wzrosły w siłę i przeprowadziły, 
szereg zwycięskich akcyj o popra- 
wę bytu robotników. 

Ale wlaśnie te zwycięstwa związ 
ków byty solą w oku dyktatorów, 
estońskich, Patsa i Laidonnera, idm 
szyzin bowiem nie może ścierpleć, 
by robotnicy polepszali swe warun= 
ki bytu. O le przed tym prześlada 
wana związki przez doszukiwanie 
się w nich niebezpiecznej „ideolo- 
gii“, oraz za przynależność do Mię 
dzynarodówki, o tyle zmieniona na- 
gle taktykę : podjęto walkę ze zwią 
zkaml w inny sposób, 

Mianowicie Rząd werbuje robo- 
tników cudzoziemskich i wysyła w. 
tym, celu specjalnego przedstawie 
ciela do różnych krajów. Agent 
ten Już odwiedził Polskę, Węgry, 
Czechosłowację, werbując otwar- 
cie górników do Estonii, 

To ci „patrioci“, cl faszyści! 
ściągają tańszą silę roboczą i la- 
mistrajków przeciw robotnikom 
własnego kraju, walczących o lep- 
sze płace | warunki pracy! 


enimy 
odpowiedź wyrażną 


Kilka dni temu postawiliśmy 
pod adresein prusy „narodowej, 
„Małego Dziennika“ i „Słowa' 
pytanie: 

„2olnierza miemieecy na Pólwy- 
spie Iberyjskim—to to jest POL= 
SKA „racja stanu“? 

Powiedźcie wyraźnie: 
nia jestp.„" 
Odpowiedzi udzieliła nam re- 

dakcja „Słowa”, krótko i węzło- 
wato: 

EB 

Cenimy — zupełnie szczerze — 
te odpowiedź wyraźną, albowiem 
byloby o wiele mniej kłopotów 
na świecie, gdyby ludzie umieli z 
reguły formułować swoje pogłą= 
dy, — swoje marzenia i pragnie- 
nia WYRAŻNIE, — gdyby umieli 
i gdyby... mieli odwagę. 

*» 


jest oazy 


ği 

„Słowo“ oświadcza tedy, Że 
„Trzecia" Rzesza na Półwyspie 
łberyjskim, w Hiszpanii, że osa- 
czenie Francji ad południa, — od- 
powiada POLSKIE] racji stanu. 
Gdyby tak było istotnie, cała poli» 
tyka zagraniczna Państwa Pol- 
skiego musiałaby być wywrócona 
dosłownie do góry nogami, 

Wrócilibyśmy da okresu z łat 
1917—1918, kiedy to prowadzona 
targi — w myśl! życzeń gen, Lu- 
dendorjfa — o Sosnowiec, o Zie- 
mię Kaliską, a Łomżyskie, Była 
mieć „oparcie“ w „polężnym* sę- 
siedzie zachodnim przeciwko 
„czerwonemii  niebezpieczeństwu", 

My l. P.O. W. określaliśmy 
włedy TAMTĄ polityke, jake 
ZDRADĘ OJCZYZNY... dla obro- 
ny inleresów atasowych. 

Co mielibyśmy puwiedzieć łe- 
raz, gdyby wziąć „Słowo” za... 
slowo? 

-Niech to sobie rozważą i „Sto- 
wo“, i „Warszawski Dziennik Nae 
rodowy“, i „A. B. C“, i „Mały 
Dziennik" ojców z  Niepokalana- 
PO 
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Tragedia pariasów w Indiach 


Na 240 milionów mieszkańców jest 60 milionów pariasów 


Przechodząc przez ulice Bomba- 
ju, Kalkuty, czy innego miasta in- 
dyj, zauważyć można taki obrazek: 
Ulicą kroczy grupa dostatnio ubra- 
nych bramnow. Nagle zatrzymuje 
się. Z drugiej strony ulicy wypti- 
zła gramada pólnagich postac. Na 
widok brammów zatrzymują się 
również, wuijając wzrok w ziemię. 
Oko ich nie śmie spocząc na pusta- 
ciach, „dustojnych wybrańców”, Za 
chwiię padają na ziemię |, czoiga- 
jąc się na brzuchu, przesuwają się 
«buk anoczonych w bramach do- 
mow iub pod murem braminow. są 
to pariasi. Nie tyiko wzrok ich, ale 
nawet cień ich postac nie noże 
pasc na osobę „dostojnego“ bra- 
mina, * 


Traglczny problem kastowości 
hinduskiej znajduje tu najbardziej 
wymowna ilustrację, 


Ludność Indyj, licząca 240 milicś: 
nów, rozpada się na 2.800 kast. 
Hudus, urodzony w pewnej kas- 
Cie, me może się wyrwać z koa. 
Nie wyzwoli się 2 poniżenia żadną 
pracą, ani najgięnszą wiedzą, czy 
bohaterskim poświęceniem. Ubec- 
ne kasty wytworzyiy się z 4 pod- 
stawowych, ktore, jak giuszą Księ- 
ki Wedy, wyszły z:cinla wielkiegu 
Bramy — kasia kapianów (bra- 
mini) z głowy, radźputowie (ka- 
sta wojownikow) z ramion, vajsz- 
jasowie (czyli kupcy) z tona i nie- 
wolnicy, czyli szudrasi, ze stop 
Wed.ug ksiąg Wtay, trzy pierwsze 
kasty, tak zwane kasty wyższe, 
przeszły wtórną kolej wcielenia, 
bramini nawet noszą nazwę bo- 
gow ziemi, szudrasi zaś są z uro- 
dzenia przeznaczeni na usiugi kası 
wyższych. Między poszczególnymi 
kastami istnieje ścisły padział. Prze 
kroczenie granic, zakreślonych pra 
wem kasty, jest najcięższym grze: 
chem. Dalszy podzial na kasty po- 
wstał podobnie jak podział spole- 
czeństw zachodnich na stanu, na 
tle majątkowym. Ludzie, którzy da 
uprawy róli używali dwie krowy, 
zamiast jednej, utworzyli osobną 
kastę. Później dzielono się według 
tego, kto myje się prawą ręką, a 
kto lewą i t p. Podzial kastowy 


jest tak bezwzględnie przestrzega- 
ny, że ludzie z jednej kasty nie bę- 
dą pad jednym dachem z tudźnu 
kasty drugiej, nie pozwolą na przy 
rządzanie pokarmów ludzi nie swo 
jej kasty i t p. Najcięższym grze- 
chem jest pojęcie za żonę kobietę 
z innej kasty. Za karę człowiek 1a- 
ki zastaje wykluczony ze swej ka- 
sty i spada do najniższej kasty pa- 
riasów. 


W Indiach żyje nieomal 60 milj. 
pariasów. Ulbrzynna ta masa wy- 
Jzuedziczonych, wzgardzonych, ży- 
jących poprostu poza granicami 
człowieczeństwa, wyznaje równiez 
bramizm, będąc wykluczoną od 
wszelkiej wspólnoty z resztą wiel- 
kiej spoleczności hinduskiej. Los 
wydziedziczonych jest straszny. Ża 
una inna kasia nie przyjmie go du 
swego grona. Najpodlejsze prace 
będą jego udzialem. Dzieci jegu 
skazane są na wieczną puniewier- 
kę | wzgardę. Nędza w najskraj- 
mejszym ujęciu lego słowa jest u- 
dzialem pariasa i jego dzieci. Uta- 
cza go pogarda wyżej urodzonych, 
pogarda tak bezwzętędna, że czia- 
nek wyższej kasty woli umrzeć z 
głodu lub pragnienia, niż shańbic 
się przyjęciem pomocy od pariasa. 
Źdarzały się wypadki, że karawa- 
na „szlachetnie urodzonych“ zabłą- 
kawszy się w bezludnym stepie, 
giuęia z pragnienia, mimo, że a kil 
sa krakow znajdowała się studnia... 
wykopana przez pariasów. Rów z 
wodą czy staw, wykopany przez 
pariasa, nie może siużyć da użyż- 
nienia roli „wyżej urodzonego". 
„Hańby“ takiej nie zmy:aby żadna, 
najsurowsza nawet pokuta, W nie- 
których miejscowościach istnieje 
przepie, pozwalający pariasom u- 
kazywać się w miejscach publicz- 
nych jedynie w południe, gdy pro- 
mlenie słońca padają prostopadle 
t deñ „nieczystego" nle może ska- 
lać domostwa ani osoby, ani żad- 
nej rzeczy, należącej do członka 
kasty wyższej. Od powszechnej 
wzgardy, jaka otacza pariasa, nie 
są wolne jego dzieci. Nie wolna 
im przebywać z dziećmi członków 
innych kast Mają one osobne 


Przyszłość lotnictwa 


W 10 god.in z Europy do Ameryki 


Znany francuski konstruktor lo- 
fniczy inżynier Ludwig Breguet u- 
dzielił wywiadu przedstawicielom 
prasy paryskiej na temat przyszie- 
go rozwoju skrzydlałej iluty. Sen- 
sacyjnie brzmiało twierdzenie Kre- 
gueta, że w przeciągu najbliższych 
lat aparaty systemu autożyro wy- 
prą zupeinie inne samoloty. Apa- 
raty systemu wialiakowega będą 
tanie tak w dziedzinie płatowcow 
turystycznych, pasażerskich jak 1 
hojowych. Dzięki łatwości startu, 
hangarowania i niskich cen pro- 
dukcji, zdobędzie autożyro kró- 
lewski prymat w świecie orłów 
podniebnych. 

Zalety zewnętrzne nie utrudnią 
bynajmniej produkowania silnych 
i ciężkich maszyn, nadających stę 
do celów wojennych. Breguet za- 
powiada wypuszczenie prototypu 
16-tonnowepo bombowca „ZYRO“, 
który będzie znacznie szybszy niż 


ienderskiego lotnictwa bombardu- 
jącego. Chyba aparaty myśliwskie 
pościgowe będą inogiy śmiało kon 
kurować z Fokkerami, Bristolami 
ı Dougiasami. Również w komuni- 
kacji transoceanicznej samoloty ży 


towe będą niogły śmiało liczyć nafi 


pierwszeństwo ze względu na bez 
pieczeństwo podróży i małe zuży: 
cie benzyny. Przy użyciu nowo 
skonstruowanych silników uda się! 
uzyskać szybkość 500 km. na go- 
dzinę, co pozwoli na przebycie tra- 
sy z Europy do Ameryki w 10 go- 
dzinach. 

Zapowiedzi wybitnego konstruk” 
tora brzmią niby fantazja lub baj- 
ka. Nie należy zapominać, że Kre- | 
guet należai obok Blernota i Far- 
mana do najznakomitszych twor- 
ców lotnictwa francuskiego jesz- 
cze w okresie przedwojennym, to 
też aktualne jego wywody mają w 
sable duży pierwiastek prawdopo- 


wszystkie dotąd powstałe typy ha: dobleństwa. 


Zagadki And 


Trudności po skiej wy rawy wysoogórskiej 


Kierownictwo drugiej polskiej 
wyprawy wysokogórskiej w Andy 
donosi nam: 

„Prace przygotowawcze wypra- 
wy w Stolicy Argentyny dobiegają 
końca. M. in. zbadaliśmy doklad- 
nie materiaiy topograficzne, geo- 
graficzne i inne, znajdujące się w 
wojskowym instytucie geogralicz- 
nym į ministerium rolnictwa, 4 od- 
noszące się do masywów Nevados 
w prowincji Catamarca, które mae 
la być pierwszym celem naszych 
badań. Okazało się, że glówne iań 
cuchy górskie w Catamarca (ota- 
czające od poiudnia bezwodną i 
kanuenisią pustynię Puna de Ata- 
eama), należą do najmniej zna- 
mych części całych Andów argen- 
tyńskich. Mapy argentyńskie i chì- 


a czasem nawet Sprzeczne z sobą. 
Wysokości szczytów są nielstalo- 
ne. Szczył Nevado Pissis, pierwszy 
cel wyprawy, jer* zupełnie niezna- 
ny'i sianowi dziś jedną z najwięk- 
szych zagadek w Andach. Co wię- 
cej, wediug pewnych danych topd- 
graficznych, w odległości kilkudzie 
sięcit kilometrów na północ od Ne 
vado Pissis wznosi się nienazwany 
i biizej nieoznaczony szezyl, mają- 
cy dosięgać 7.000 mtr, wysokości, 
przy czym zdaniem jednego z ba- 
daczy Catmarci, w okolicy tej znaj 
duje się również jeszcze jeden 
szczyt, podobno wyższy niż naj- 
wyższa góra Ameryki, Aconcagua. 

W dniach najbliższych wyprawa 
odjeżdża do miasła Catamarca, sto 
icy orowincji tej samej nazwy, 


lijskie, dotyczące tych obszarów | skąd wyruszy w teren". 


są nader niedokładne, ogólnikowe, 


- 


szkoły, względnie klasy. W niektó- 
rych okolicach Indyj pariasi budo- 
wać mogą swe strzechy na krań- 
m wsi, Nie wolno im przekroczyć 
progu sądu ani żadnego urzędu, nie 
wolna brać udziału w zgromadze- 
niach publicznych i t. p. 

W Indiach południowych parlas, 
podchodząc do drogi, musi głosem 
oznajmić swoje zbliżenie sę, aby 
widokiem swym nie „skalać” „wy- 
żej urodzonego“. Zapomniany już 
nieco w wirze codziennych wy- 
padków Mahatma Gandhi, posia- 
nowił wyzwolić pariasów z ich wle 
kowej nędzy. Akcję tę rozpoczął 
przed 4 laty, wielkim postem w 
sierpniu 1932 r. W pażdzierniku 
Gandhi rozpoczę: podróż po in- 
diach, celem naocznego przekona: 
nia się o sytuacji materialnej i mo- 


ralnej pariasòw. Akcją swą zdołał 
osiągnąć pewne lgi natury gospo- 
darczej i spolecznej dla panasów. 

Przycichła w ostatnim czasie 
sprawa pariasów, doznała nowega 
ożywienia na skutek ogloszonej w 
prasie listów między przywódcą 
pariasów, dr. Ambedkarem, a 
przedstawicielem hindusów orno- 
doksyjnych, dr. Moonje., W jednym 
z listów dr. Moonje, zaniepokajo- 
ny szerzącym się wśród pariasów 
ruchem, zmierzającym do oderwa- 
nia tej olbrzymiej masy od religii 
hinduskiej i nawrócenia ich na chry 
stianlzm lub mahosmetanizm, pod- 
kreslit, że użyje swych wpływów 
na członków kast wyższych w kie- 
runku dalszego ulżenia sytuacji 
parlasów, 
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FR. PULS SAZ: 


Przyszłość i teraźniejszość Telewizji 


Zrealizowanie te.ewizji jest kwestią daiekiej przyszłości 


Nieustające próby ] doświadcze- 
nia, czymione z telewizją, nie po- 
ewalają na zupeime wyrażne zda- 
nie sobie sprawy z istotnego stanu 
tej nowej dziedziny wiedzy, która 
zuajduje się obecnie w stadium 
prób laborazoryjnych, przeprowa- 
dzanych na mulejszą lub większą 
skalę. Iniormacje uzyskiwane z 
różnych „miarodajnych" źródeł, są 
sprzeczne 

W roku ubiegłym  donoszono, 
glownie z Anglii, a rychłym wpro- 
wadzeniu w zycie telewizji; wkrót. 
ce jednak prawdziwość tych wia- 
domości została zachwiana, gdy 
ukazuły się prace niektórych tech- 
ników europejskich oraz kompeien- 
tne sprawozdania takich znawców 
amerykanskich, jak Jamesa (i. Har 
bard'a przewodniczącego rady za- 
rządzającej „RCA“ (wietkle amery 
kańskłe stacje radiowej i Davida 
Sarnoif'a, prezesa tegoż towBrzy- 
siwa. 

Sprawozdanie „RCA“ z r. 1935 
uwidoczniło, że zrealizowanie te- 


lewizji jest rzeczą dalekiej przyszła 
ści. Do tych samych wniosków do- 
piowadziy badania przeprowadzo 
ne w innych krajach, W r. 1936 nie 
można było stwierdzić nic innego, 
do czego szczerze przyznaje się 
p. Sarnofi, oznajmiając jednocześ- 
nia o planach amerykańskich, za- 
krojonych na szeroką skalę. 

Podczas lipcowych prac do- 
świadczałnych „RCA“ uzyskana 
połączenie między wieżą budynku 
Empire state Buliding w Nowym 
Yorku z nowo założeną stacją tele- 
wizji przy rozgłośni „NBC“. 

Peine sprawozdania obejmujące 
wyniki tych prac, nie byly opubli- 
kowane; jeden z artykułów w „Ti- 
mesie“ giosit tylko, że jest to sta- 
dium przygotowawcze wielkich 
prac doświadczalnych, wymagają- 
cych inwestycyj przynajmniej w wy 
sokości 1 miliona dolarów. Suma ta 
byiaby zużyta na wybudowanie . ve- 
ci 25 stacy] w obszarze o promie- 
niu ok, 40 kim. od centralnego pun- 
ktu Empire State Building, 
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Dzie e jednego ślimaka 


„Historia prawie niesamowita 


bie okazały ślunak, który nie zwa. |stawiają poważne trudności. Ob- 


Wużny londynskiego muzeum 
przyrodniczego przestraszył się nie 
mało, gdy wszediszy pewnego dnia 
do sali z eksponatami fauny pod- 
zwrutmkowej, nie znalazi na zwy 
kłym miejscu wspaniałej skorupy 
ślimaka, niezwykle rzadkiego oka- 
zu, pochodzącego z puszcz Nairo- 
bi. Skorupę tę niespotykanej w Eu 
ropie wielkośc i Isniącej białości 
o połysku prawie marmurowym, 
znalazł pewien badacz angielski 1 
złożył ją w muzeum. Wożny, przy- 
puszczając, że zachodzi tu wypa- 
dek kradzieży, ofiarą której pada- 
ty często cenne eksponaty muzeów 
przyrodniczych na całym świecie, 
zawiadomił o swym spostrzeżeniu 
zarząd, który polecił przeprowa- 
dzić poszukiwania zagin'onego 0- 
kazu. Po kilku godzinach szukania, 
skorupę znaleziono na ściance w 
sali sąsiedniej gablotki, w której 
umieszczone były inne rodzaje sko 
rupiaków ze sireiy podb'Ayunuwej. 

Według zgodnego mniemania 
wożnych, nie była to ta sama sko- 
rupa. Wprawdzie wietkość jej, 
kształt i barwa odpowiadały ściśle 
skorupie zaginionej... tamta jednak 
była pusta, tę zaś dźwigał na so- 


` 


żając na zainteresowanie, jakie a- 


Opinie różnych rzeczoznawców 
francuskich o postępach telewizji 
dadzą się streścić nas.ępująco: 

Rezultaty osiągnięte do chwili 
obecnej wskazują na staly postęp, 
wydają się jednak niedoskonalym 
w porównaniu z wynikami w dzie- 
dzinie radiofonii. Trudności przeży- 
maa obrazów o duże] powierzch- 
ni i wierności oddania, są bardzo 
poważne, Wynikają one z polącze- 
nia w telewizji problemów optyki i 
radiotechniki. 

Nadawanie na szerokiej wstędze 
częstotliwości wymaga używania 
iaj bardzo krótkich. Przy odbiera- 
nit należy sloswat żródla świelin 
modulowane o niezwykle silnej in- 
My WADOĆ p Ue 
w obecnych warunkach. 

Problem urządzeń do analizo- 
wania i całkowania może mieć wie- 
le sposobów rozwiązań zarowno 
mecianicznychh jak i elekirycz- 
nych. 

P. Tabard z Międzynarodowego 
Instytutu Telewizyjnego stwierdza, 
żę używanie dwoci odbiorników, 
jednego dźwiękowego i drugiego 
optycznego mija się z celem, po- 
nieważ nowoczesny odblomik . - 
iewizyjny winien odbierać na jedną 
antenę obie fale — zarówno prze- 
noszącą dźw.ęk, jak į obraz. 

„Columbia Broadcasting System“ 
pracuje nad osiągnięciem zwężenia 
wstęgi częstotliwości, Ponieważ 
jakość modulacji wzrasta szybko 
wraz z powiększanient. 

Dia jednoczesnego przesylaniz 


7 |dźwięku I obrazu na jedne] diugo- 


ści fali, używa się systemu, pule- 
gającego na modulacji fali naśnej 
(a wysokiej częstotliwości) przez 
częstotliwość ultraakustyczną. 
Wszystkie te zagadnienia przed- 


serwując rozwój radiofonii, należy 


budziła jega nagle pojawienie się, | podkreślić, że ta ostatnia znalazla 
spukujnie po lśniącej ściance ga-|najpierw zastosowanie dla celów 


blotki piął się ku objektom skry- | wojskowych, przemyslowych, 


tych ślimacznych pragnień — ma- | marynarce, lotnictwie, telegrafie ne 
tych skorup, tozłożonych lśniący- | dużą odległość, i dopiero po osią- 
mi krążkami na zielonej podkład- | gnięciu tych podstaw stała się u- 


ce gabłofki, Wkrótce tajemnica wy 
jaśniła gię. Okazało się bowiem, że 
złożona w muzeum przed 4 laty 
skorupa była mieszkaniem cieka- 
wego gatunku ślimaka, który w o- 
kresach suszy kurczy się I zapada 
w sen, trwający niekiedy lata całe. 
Do gablotki ustawionej pod ścia- 


ną, w którą złożono wspaniałą + d 


jak przypuszczano pustą skorupę, 
dostala się w niewytłómaczony spo 


budzić „śpiocha* do nowego ży- 


dz.ałem szerokie] publiczności. Roz 
poczynanie rozwoju telewizji od 
ej osiatniej tazy jest poważnym 
oiędem psychorogicznym. Należa- 
loby raczej pójść w kierunku po- 
lączen, a uie nadawana, A ca za 
tym idzie w kierunku konstruowa- 
nia aparatów, pozwalających na 
wadzenie rozmówcy w telefonie, na 
połączenie pomiędzy okrętami, Ba- 
molotami i t p. Dopiero po zdoby- 
ciu tych podstaw w poszczegół 
nych dziedzinach życia spoleczne- 
go, w armii, na wodzie i w powie- 
trzu, będzie można rozpowszech« 
nić zastosowanie telewizji, której 
rozlicznych zastosowań i znacze- 
nia nie można było w r. 1914 prze- 
widzieć. 
Już obecnie możemy mieć odbior 
mk telewrzyjny, ale tak drogi, jak 
ogi byś w r. 1922 odbiormk ra- 
dlowy. Nie Jest to jednak stan rze. 
czy pozwalający na rokowanie na- 
dziei na szybkte zrealizowanie pra- 
ktycznej ielewizji, czyli przystą- 
pien.e do nadawania obrazów dla 
szerokiego ogółu. 

Zastosowanie telewizji w róż- 
nych krajach jest odmienne, W 
Niemczech uruchomiono komtnika- 
cję teleloniczną w polączeniu « te- 
„ewizyjną między Lipskiem i Berll- 
nem, a w Ameryce powstają sale 
tele - kinematograficzne. 

Szeroki ogół stawia telewizji w 
chwili obecnej takle same wyma- 
gania jak i radiotonii; do takiego 
ustosunkowania się przy :z»%:a pra 
paganda pracy pseudotechnicznej 
oraz konstruktorzy, którzy chca 
Się pochwalić osiągułętymi wy- 
nikami. Na tym ile powstają obo- 
pólne nieporozumienia. 

Należy sobie uprzytomnić, że te 
lewizja znajduje się obecnie w tym 
stadium rozwoju, ca radłofonta w 
r. 1920, t. zn. w okresie badań 
próbnych, kiedy radio stanowiło 
teren doświadczalny dla sfer zawo 
dowych”i poważnych konstrukto- 
rów. 


Opodatkowanie 


żebraków 


0 haraczu na kapitalistów 


yktatura grecka nie pomyśleła 


Władze greckle stwierdziwszy |pierwszy eksperyment ten został 
sób wilgoć. To wystarczyło by po- | mnożący się rozwój żebraciwa, po- 


stanowiły opodatkować wszystkich 


cia. Ślimak rozpocząwszy raz swą | żyjących z jałmużny. Każdy z ty- 


wędrowkę dotarł, wiedziony 


m | siąca żebraków atenskich zobowią- 


stynktem, da szpary w pękniętej| zany jest w przeciągu pięciu pier- 
starej gabloice | przedostawszy się | wszych dni miesiąca nabyć za nie- 


na 


zewnątrz, po kilkugodzinnym j znaczną opłatą kupon podatkowy. 


pelzaniu znalazl się na gabłotce sa- | Pieniądze stąd czerpane będą obra 
li sąsiedniej, w której traf chciał, [cane na walkę z bezrobociem į do- 


Że znajdowały się również ślimaki, 


kuczliwą nędzą najuboższych 


a raczej ich skorupy, zebrane na warstw ludności. 


śniegach Afaski, 


W początkach grudnia po raz 


zastosowany i spotkał się z energi- 
cznyni prolesiem chmary żebra- 
ków. Żebracy wydali odezwy pra- 
lesiujące przeciw ciężarom publi- 
cznym, które ponosić powinny tyl- 
ko ludzie posiadający uwthytny 
kapitał, Mimo puwszechnegu obu- 
rzenia, policja przy pomocy 'spe- 
cialnego płutonu urzędników miej- 
skich przystąpiła da ściągania ha- 
raczu od żebraków. 


Min. de! Vayo 


W obliczu stanu wojny międzynarodowej 


Hiszpania ludowa broni pokoju świata 


Fo krótkim poufnym piss 
odhyło się w piątek publiczne posle- 
dzenie Rady Ligi Narodów. 

Imeem sma CHE 
Edwards udzielił głosu prmóżaw - 
cielowi Rządu hiszpańskiego == 
del Vayo. który w dluższym, w bar 
dzo ostrym tonie utrzymanym, prze 
mówieniu wykazał, że Hiszpania pa 
dia ofiarą napaści ze strony państw, 
które przyczyniły się do wybuchu 
powstania, a następnia udzieliły me 
pomocy wojskowej. 

Wbrew układowi o nieintewencji, 
materiały wojenne zostały dostarczo 
ne Hiszpanii przez państwa. które 
ciągłe | systematyczne  gwałce- 
nie traktatów i zobowiązań meczy: 
nily osią swej polityki międzynaro- 
dowej. Min. del. Vayo. zarzucał 
Niemcom i Włochom. że chea zegar 
mać Baleary i inne bazy morskie. 
Powodem skierowania przez Hiszpa 
nię apelu da Ligi Narodów było w 
pierwszym rzędzie nznanie przez 
Niemey i Włochy Rządu gen. Fran- 
m e radzie poemei rimede pry 
powstańców blokady wybrzeża hisz- 
pańskiego oraz atakowania  rządo: 
wych statków hiszpańskich przes 
nieznanej narodowości okręty. Zda- 
niem Rządu madryckiego, istnieje 
obecnie satan wojny międzynarodo- 
wej, co treszlą stwierdza — komu- 
mikat francusko « angielski z dnią 4 
grudnia. Min. del Vayo wyrazi} na- 
dzieję, że Rada Liri potrafi usmnać 
przez zajęcie zdecydowanego Stano- 
wha  tatniejące niebeżpieczeństne 
miedzymarodowe. 

Nastennie min. del, Vaya poddal 
ostrej lrytyce działalność londyń- 
skiego komitetu nieinterwencji, któ 
ry — nie pntrafił przeszkodzić cig- 
głemu gwaleeniu zasady  nieinier- 
wencji  Oheenie prononnie się sy- 
stem kontroli, którahv zaheznieczyła 
słuteczność zobowiazań nielnterwen 
cyjnych. Rzad madrycki — oświad- 
czył min. del Veyo — po dotychcza 
sowych gorzkich doświadczeniach 
nważa, ža nie ma prawa narażać 
Ludu hiszpańskiego na nowe nadu- 
życia ł ronczarowania. Mus) za tym 
ibda, aby kontrola była Istotnie za 


vr na 
Del Vayn stwierdził następnie, że 
gnujące ogólnie przekonanie. jako- 

w konflikcie hlszpaństiw sowy 
wala się walka między femme fwi 
topoglądani, kommmizmem | fasse 
mem, jest błędne, W istede ahei 
bowiem o próby faszyzmu rrzeszka-| 
dzemia w drmokratvzacji Mpasi 

DYSKUSJA. 

Na popołudniowym  nasledzaniu 
Rady kontynuowana dyskusję nad 
apelem Rządn madryckiego. 

Delerat W. Brytanii lord Granharn 
oświadczył, że nie może się zgo- 
dzić z twierdzeniem. jakoby dzialal- 
ność komitetu londyńskiego nie by- 
ła skuteczna, Komitet ten. tak twier 
dzi premier Blum przeszkodził? prze- 
niesieniu się walki na granice Hr 
sanii. Układ a nieinterwencii nie 
był jednak niestety skrupulatnie 

rzegany. Omawia  nastennie 
iniejatywe angielsko - francuska i 
wyraża nadzieję, że Rada Ligi usto- 
sunkuje się przychylnie do tego pro 
jektu. 

Delegat Francji p. Viennot pod. 
kreśli} nieberpieczeństwo wynikają: 
ce z faktn, że walka wewnętrzna 
spowadowała interwencję zagranicy. 
Komitet londyński opracował sy- 
stem kontroli, który uniemożliwia 
dostarczanie broni Hiszpanii, Obec- 
mia Rząd francuski popiera inicja- 
tywę, dotyczącą ochotników. 

Delerat. sowiecki Potiomkin popie 
za gorącn apel Rządu hisznańskie- 
go. wystepując w bardzo ostrej for 
mie przeciwko państwom, które © 
dzieliły pomocy powstańcom. a z 


STANOWISKA RZĄDU 
POLSKIEGO. 

Ostatni przemawiał delegat R. P. 
Komarnicki, oświańczając, że zwo- 
łanie Rady Ligi nie spowoduje od- 
preżenia w Hiszpanii. 

W wiliẹ obecnego zebrania Rady 
powseta została inicjatywa przez 


dwa Rządy ansieiski į francuski. 
które zwracając się z anglem % 
<złerech mocarstw _ zainteresowa- 


nych konfliktem wewnętrznym w Hi 
sznanif, wytworzyły położenie, w 
którym trudno iest Radzie dyskuto- 
wać i nsirozsądniej byłoby przerwać 
dyskusję. 

Jeżeli Rada miała alẹ zajać zaga- 
dnieniami. nosiadaizevmi charakter 
miedzynarodowy w zwiżzku z zaga- 
<nieniam hisznańskim. nenni to 
ama z pewnościa z własnej inietatv- 
wy bez Żadnero naciskt z zewnatrz 

Rzad nolski emmi wszelkie wysit- 
ka. ahy nanrzeć ze swaf strone sta- 
Tania, które <rawodawałv zawarrie 
kladu a nieinterwencti. układu. któ. 


ZA 
Przerwanie 
akcji wyborczej 


PAT. donosi: W związku z o- 
rzeczeniem Najwyższego Trybuna- 
tu Administracyjnega przywraea- 
lacem poprzednią Radę Miejską 
Poznania, poszczególne ugrupowa 


nia przerwały przygotowania do | dział sportowy 


akcji: wyborczej, 


Po tej mome $ 


nu udowe eci inicja- 
została odroczone. 


tywie Rządu francuskiego. 


Atak za atakiem odparty 


Rada obrony Madrytu komuni- | nieprzyjacielskie zostały odparte. 
kuje, że nowy wysiłek powstań-|Na Froncieas - Asturi oddziały 
ców, zmierzający do opanowania |rządowe, popierane przez lołni 
drogi, wiodącej da la Coruna, za|ków, podjęty dalszą ofensywę i 
sta! po trzygodzinnej walce od- |zalęły wzgórza Pico del Arca, Ca 
party. Pojedynek artyleryjski to- |nales i Otero oraz iermę Olivares. 
czy się od 24 godzin nieprzerwa- | Niektóre oddziały dotarły do Sa 
nie na wszystkich odcinkach fron|to de Regueros, Na frontach Ala- 
tu madryckiego. Na froncie ara-|va i Burgos działania wojenne u- 
gońskim na Odcinku Lecera afakiltrndnia niepogoda. (PAT). 
SEEP EEEE OSS ZZOZ cd ZY a E 


Proces o zajótia w Ostrowiu Tutigłowskim 


znajdowało się zamkniętych 58 
obcych robotników, Wśród zam- 
kniętych w wozowni powstała pa 
nika. Pa salwie do tłumu, połlcja 
opatrywała rannych. Na miejscu 


W trzecim dniu rozpraw w pi 
tek, o zajścia w Ostrowiu Tuli- 
głowskim zeznawali świadkowie. 

Podkomisarz policji Franciszek 
Kalkus, oświadczył, że już w dn. 


18 czerwca rozpoczął się strajk|było trzech zabitych i kilku cięż- 
rolny, który objął 16 fotwar-|ko rannych. Tłum uzbrojony był 
ków. Miejscowa ludność, do-|w sierpy, kosy i koły. 


wiedziawszy się, że właścicieł ma 
jatku Bal sprowadził rohotników 
rolnych z innych akręzów, doma- 
gafa się ich wynędzenia. W dniu 
1 lipca tłum, złożony z okoła 
2.000 osób, zehra! się ponownie 
w pobliżu folwarku. 

W pewnej chwili — twier- 
dzi komisarz — jakaś baba, sto- 
laca na lewym skrzydłe tłumu, 
dała hasło da bicia obcych rohot 
ników. Wówczas lewe skrzydła 
tłumu oderwała się i zaczęło biec, 
aby zaatakować tylną bramę fol- 
*arczną i wozownię, w której 


Ws 


Świadek Józef Piss, przodów- 
nik policji zeznaje, że w obawie. 
by tłum nie wtargnął do kryjówki 
rohotników, dał rozkaz salwy 0- 
strzepawczei w powietrze, a na- 
słepnie w tum. Tium pobił około 
14 posterunkowych. 

Nastepnie zeznawali pozostali 
świadkowie oskarżenia, a nastę- 
pnie 7 świadków, “zawnioskowa- 
nych przez obronę, mieszkańców 
Pohorzec | Ostrowia Nowego, 
kłórzy potwierdzili obecność nie- 
których oskarżonych pod folwar- 
kiem. (PAT]. 


Str. 6 


Depesze i wiadomości, ntrzvmane w nocy z piątku na sohata 
Ji i OR 


Po zmianie panowania w Anglii 


irlandia uzyskuje pełną niezawisłość 


w sprawach wewnętrznych 


cach obecnego ustawodawstwa jklej wewnętrznej działalności Rzą 


Wolne Państwo Irlandzkie sko- 
rzystało ze zmiany na tronie bry- 
tyjskim, ahy dokanać ze swej stro 
ny szeregu doniosłych zmian kon 
stytucyjnych. 

Premier de Valera nie skorzy- 
stal coprawda z okazji, aby oder- 
wać się całkowicie ad Imperium 
brytyjskiego. Pomiędzy Dublinem 
a Londynem doszło do porozumie 
mia w myśl którego de Valera 0- 
granicza coprawda kompetencje 
króla w stosunku do Wolnego 
Państwa Irlandzkiego, ale uznaje 
go 1 pozostaje w „Commonwe- 
alth“, przeprowadzając stosowną 
ustawę Sukcesyjng. Ustawa jaką 
przedstawii de Valera  sejmowi, 
usuwa całkowicie stanawiska ge- 
neralnezo gobernatora | przekaże 
jego funkcje cześciowa na speake 
ra (marszałka) Selma. 

Ustawa przew'duje uznanie no- 
wego króła, oświadczając, że do- 
póki Wolne Państwa Irlandzkie 
złaczone jest z Australia, Kanadą, 
W. Brytania, Nową Zelandia 1 Po 
łutniowa Afrvką i gdv król uzna 
wany jest przez te państwa dla 
celńw mianowania  dyntomatvcz- 
nvch i konsularnych przedstawi. 
cieli oraz zmianv młedzvnarnda- 
wvch układńw, król w tvch gra- 
niach uznany, może działać į u- 
noważniony lest da działania w 
tym samym zakresie w imieniu 
walnego państwa irlandzkiego. 

Królem, o którym mowa, © 
Świadczą art. 2 ustawy, jest 03% 
ha, kłóra, gdyby Król Edward 
VII zmarł 10 grudnia 1036 r., zo. 
stałaby jego następcą w grani. 


(lie stanowisko machu robotniczego i pracowniczego 


w sprawle izb Pracy i samorządu ubezpieczonych 


W Ministerjum Opieki Społecz- | utrzymany zostanie charakter repre 
nej odbyła się pod  przewodnic- | zentaejł ian i TEN 
3 Ę i ograniczona do minimum obciąże. 
twem p. „min. Kościałkowskiego nia warstw nraeniacych na rzecz 
konferencja poświęcona projekta- | nowei instytuefi. 
wi ustawy o lzbach Pracy. Po Deklaracia ninieisza wyraża 4% 
przemówieniu p. ministra | refe-|-ne stenowisko nadnissnech central 
racie p. dyr. Kłoiła na temat Izb 


RER wnhee proiektu, który 70- 
sta? nrzedłożom: d obrady konfe- 
Pracy zabrał głos p. Ludwik Gry | rencji. "Se R 
gołajtys przedstawiciel pracowni-| Tednotże nodnisane centrale ra 
ków umysłowych i odczyłał w 
imieniu przedstawicieli rohotni: 


chu rnkotniezeeo i nrkcowniczemą 
wvyrsżnia przekonanie. że warstwy 
czych i pracowniczych następują- 
cą deklarację: 


nresniace mora n<tarmnkować sie 7 
do nrojartn netawy n 17- 
hach Pracy. pdy zostanie mrzywró- 
„Polski ruch robotniczy i pracowj rony =dehranv im nelny samprna? 
niczy stwierdza bezsporne prawo| W instriuciach  ukarmieazenignuch 
zorganizowanych warstw  pracnią-|n*v na nnwsrnkncch seia 
tych do pełnego zarzadzania wszyst| Powvższa deklaracia znsłałą 
kimi instytucjami. które reprezentu- podpisana przez Centralną Komi- 
ią Inh służą ich szczególnym intere- 
som społecznym i ekonomicznym. 
W tej myśli nodnisane centrale 
richn zawodowego uważają za swój 
obowiazek sformułować zasady, ** 
których nowinna hvé oparta Izba 
Pracy. Snelni ona swoje zadanie 7 
pożytkiem dla warstw precwiacuch 
iedvnie wówczas, gdy bedzie odno- 
wiednikiem wolnegn ruchu zawadn 
wego robotników i nracnwników. W 
iadnym venadi nie može krenn 
wać działalnaśri ruchu zawodowego 
stać sie inetyfinia  lnnlnrencyina 
omane ga lub zastanie, 
Zgodnie z tym nrzvimmemy na- 
słenninee zasady: 1) ormnna stano- 
«= Tzhy Prony hada powołane w 


W;>"omaeci 


nzizie'<zo mararw 
«or ow 


NA PROWINCJI: 


udziałem drużyny ryskiej „Un*versi- 
tats", oraz mecz piłki rowerowej Sie 
mianówice — Pszczyna, na rzecz zi- 
mawej pomocy dla bezrobotnych . 


W Lublime mecz hoksarski o mi. 
strzostwo Polski KSZO0—Wisła Kra- 
ków. 


mmoawiak nh | Bimiminaj 


nych wyborów. nrzenrowadranych w 
runach robotników i nracowników 
tmmyctywnysh na kandvdatów, pred- 


ztawianvch wyborcom przez centra: | W Kalesi: semi bònei Wy. 


l zwiazków zawołownch: należu | em — Tuowó baii 

rze kluczy udział radcó 

e WIERZCAĄ W Janowej Dolinie mecz bokserski 
2) Izba Pracy powinna obiąć|ę mistrzostwo Polski Zw. Strzelec- 

wszystłar kategorie rohotników iji — Lechia Twów. 

pizenwników. a wiec zarówno pra.| % Zakopanem pierwszy w sezonie 

rowników prrwatnvch jak samorzą: | bieg nazciarski oraz otwarcie wi 


dowrch i maństwowych; 

3) Iha Praev nowinna pnsiadań 
volny samorząd, t. i. prawo ostatecz- 
nern derydowenia w snrawarh kon. 
styłowania władz i wstslenia wy- 
sa sańek w oranieach ustawa 
werh dak taż | w zakresie calei 
*rniei działalności: : 

41 belra ufmorzona obecnie tol- 
ka ining Teho Prasy i w ten snacóh 


„Młocz! Idz 


Za kilka dni ukaże się padwój- 
ny. świąteczny, barwnie lustro- 
wany numer „Młodzi Idą", zawie- 
rający przenłąd życia poliłyczne- 
go młodzieży, ciekawe artykuły 
aktualne, polemiki, nawele, repof. 
łaże, utwory poetyckie, obfity 


łyżwiarskiego i hokejowego, 
W Gdyni mecz bokserski Strzelec 
— Goplania Inowrocław, 


ZAGRANICĄ: 
W Ganui mecz piłkarski Włochy-— 
Czechosłowacja. 
W Paryżn mecz piłkarski Francja 
— Jugosłuwa, 


Z dna 


PIERWSZY ZJAZD POLSKICH 
LEKARZY SPORTOWYCH, 


W dniach 10—16 lutego 1937 r. 
adhędzie się pierwszy zjazd polskich 
lekarzy sportowych. Zjazd będzie 
mial na celu powołanie do życia 
„Stowarzyszenia Lekarzy Sporto- 
wych". W ramach zjazdu zorganizo 
wany bedzie dla uczestników kurs 
narciarski, a dla zaawansowanych 
narciarzy spo'ród lekarzy — 


Cena tylko 10 gr. 


W Łodzi mecz gier sportawych z! 


|sie Klasowych Zw. Zawodowych, 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Związek Zw. Zawodowych (Z. 
Z. ZÀ „Unię” związków pracow- 
niczych, oraz Komisję Porozumie 
wawczą Związków Pracowni- 
czych. ohejmuiącą centrale pra- 
cowników prywatnych, samorzą- 
dawvch } państwowych. 

Jak widać z powyższego, wszy 
stle zwiazki robotnicze | pracow 
ncze zajęły bez względu na za- 
harwłenie ideologiczne jednomtvśl 
ne stanowisko w sprawie izhv 
tacy i przywrócenia samorzadu 
w ubezpłeczeniach społecznych. 


mmw0 mi 


ciekawych wycieczek w Czarno- 
chorę. 

W sbieżdzie mala prawo uezestni- 
czyć lekarze, interesniący sie zaga. 
dnieniami sportowymi i wychawa- 
sie fizycznego. 

Urzestnicy ziazdu otrzymaią in- 
dywidusine © 4 znizki koleinwe na 
sam w obie strony. a zakwate- 
rowani zostana w nensionntach * 
caładziannem utrzymaniem. 

Komitet Orzanizacyjny prosi % 
zgłaszanie referatów na ziazd i nad 
svłanie maszynonisów do 5 stycznia. 
Udział rodzin lekarzy w zjeździe — 
dozwolony. jednak hez prawa korzy 
stania z ule nrzriardawych Tolosze 
nia przeimnie PUWF. Mvśliwiec- 
ka 5 w Warszawie, pokój Nr. 4. 


Toma 


BILANS SEZONU TENISOWEGO 


Dziś odhędzie się walne zgromadze 
nie Pol. Zw. Ławn-Tenisowców, W 
zwiazkn z zebraniem zarząd PZIT. 
wydał obszerne sprawozdanie. Ze 
sprawozdania tego wynika. że Hez- 
ba kluhów zwiekszyła wię 2 B4 do 96. 
a liczba zawodników z 2732 do 2879 
Ticzba kortów wzrosła z 288 do 350. 
Przecietnie na keżdy kluh nrrynada 
8n zawaników, a na każdy kort 3 
zawodników. Liczba turnieiów wow) 
Pla z 22 na 30. Z turniciów dužem 


|zainteresawaniem cieszyły sle mle- 
* drynarodawe 


mistrzostwa Polski, 
które paraz nierszy adhvłv się nie 
w Warszawie a w Rvdenszezy. Mi- 
strmostwa narodowe we Lwowie cie 
szvlv sia rówmież dužem zaintereso- 
smniem. Turniej dla młodzików w 
Warsnwie zoromadził natomiast 
mniejszą niż dawniej flnść zawodni 
ków, wobec ezero zwiazek dnżył bę- 
dzie bvn rzy każdym turniejn orga- 
ZEDO Konkurencja dla junio- 
iw, 


Wolnego Państwa Irlandzkiego. 


diy irlandzkiego i zastały zacho- 


Ustawa powyższa Oznacza w|wane jedynie w zakresie spraw 
rzeczywistości, że atryhucje króla | zagranicznych į stosunków z in- 
wyłączone są całkowicie z wszel- |nymi krajamL 


„Król tak chce“ 


W uzupełnieniu poprzednich 
wiadomości podajemy, że w nie- 
spełna 2 i pół godziny obie Izby 
parlamentu angielskiega załatwi- 
ły ustawę abdykacyjną i sukce- 
syjną. Premier Baldwin zagaił de 
batę, komentując projekt ustawy. 
Leader opozycji poseł Attlee w 
imieniu Labour Party i posel Słn- 
clair w imieniu liheralów poparli 
projekt. Sprzeciwiła mu się jedy- 
e dwóch posłów Niezależnej 
Partii Pracy p. Buchanan i Max- 
ton, proponując przyjęcie popraw 
ki, w której była mowa o konlecz 
ności wprowadzenia rządów repu 
hlikańskich. 

Poprawka republikańska adrzn 


cona została 403 głosami przeciw l 


ko 5. Ustawę przyjęto w 3 czyła- 
niu przez aklamację. Jeszcze prę- 
dzej ustawa przeszła w Izbie Lor 
dów. 

Następnie w Izbie Lordów, do- 
kąd członkowie izby Gmin z Batd 
winem i leaderem opozycji na cze 
le udali się w uroczystym orsza- 
ku, lord Onslow oznajmił, że Ed- 
ward VIN udzielił swej aprobaty 

a uchwalonega przez parlament 

tu, który tym samym staje się 
prawomocny. Sekretarz Izby Lor- 
dów sir Henry Badeley wygłosił 
wówczas historyczną formułkę: 
„le Roy le veult” („Krót tak chce") 
„Król Edward VIII przestał być 
królem". 


Ryły król przemawia 
do ludów Imperium - 


B. król Edward VIII wygłosił a 
godz. 11 wiecz, w plątek następu- 
jące przemówienie przez radio, w 
którym oświadczył: 

„Musicie mł wierzyć, gdy pa- 
wiem, iż uznałem za niemożliwe 
bez pomocy 1 poparcia kobiety, 
którą kocham, dźwigać ciężar od 
powiedzłalności i pelnić me kró- 
wee obowiązki tak, kibym 
pragnął to czynić, 

Chcę byście dowiedzieli się, że 
decyzja, którą powzłąłem była 
całkowicie mą decyzją i tylko mą 
decyzją. Była to sprawa, którą 
musiałem sam całkowicle rozstrzy 
Rnąć. Osoba [ak najbardziej w tej 
sprawie zainteresowana, uslłowa- 
ła do końca skłonić mnie do obra 
nia innej drogi. Powzięcie tej de- 
cyzjł było dla mnie tym latwiej- 
sze, iż bylem pewlen, że brał mój, 
dzięki swemu dlugotrwałemu przy 
gotowaniu do spraw publicznych, 
i dzięki swym licznym zaletom. 
bedzie mógł niezwłocznie zająć 
© miejsce bez przerwy lub szko 
dy dla życia i rozwoju Imperium. 
Korzysta an z błogosławieństwa, 
któremu nle ma równego, z któ- 
rega wielu z was korzysta, a któ 
re mnie nle było dane, a miano- 
wicie posiada szczęśliwe ognisko 
domowe, żonę i dzieci. 

W ciągu tych ciężkich dni znaj 
dowałem siłę i oparcie w osobie 
mej matki, w mej rodzinie i u mi- 
nistrów korony, a w szczególno- 
ści u premiera Baldwina, którzy 
zawsze traktowali mnie z życzii: 
wością, 


Mak „Tmssa” na 


Wśród głosów prasy angiel- 
skiej znaleść można liczne słowa 


krytyki pod adresem dawnego 
króla. 
„Times" pisze o zakulisawym 


tle abdykacji króla. Podaje, że 
Edward VIII nie miat szczęścia w 
wyborze swych niektórych naj- 
hilższych przyjacłóŁ Nie brak by- 
ło doradców, którzy służyli mu 
odważnie i roztropnie i lepiej by- 
łoby gdyby król słuchał ich rad 
a nie tamtych. Ci, którzy oceniali 
początkowo objawy kryzysu jako 
sprawę między „Królem Ludu" i 
grupą skostniałych arystokratów 
i kleru, fałszywie ocenili sytuację. 
Otoczenie króla skaładało się w 
zbyt wlelkim stopniu z mężczyzn 


Nie było żadnych różnie pod 
względem konstytucyjnym pomię 
dzy mną a parlamentem. Wycha- 
wany w tradycjach konstytucyj- 
nych przez mego ojca, nigdy bym 
nie dopuści do powstania jakte- 
gokoiwiek zagadnienia tego ro- 
dzaju. 


Dalej oświadczył: „Pewłen czaa 
może upłynąć, zanim powrócę da 
mega rodzinnego kraju, ale zaw- 
sze z jak najgłębszym zalntereso- 
waniem będę ledził losy Im- 
perium brytyjskiego. Jeżeli kie- 
dykolwiek w przyszłości będę 
mógł być użyteczny w charakte- 
© prywałnym, nie nalesrkam 
tego uczynić. 


Teraz mamy wszyscy wwvęge 
króla. Z całego serca Życzę 8i- 
równo jemu, jak | Wam, jego iu- 
dowl szczęścia I pomyślności. 


Nłech Bóg błogosławi was 
wszystkich i niechaj otoczy króla 
swą opieką. 

” 

Królowa Maria zwrócila się da 
narodów Imperium z orędziem, w 
którym mówi o rozpaczy, która 
ogarnęla jej sercem ma myśl, iż 
» „drogi syn uznał za swój obo 
wiązek złożenie korony i iż pa- 
nowanie, któremu w samym po- 
Czątku towarzyszyły tak wlelkie 
nadzieje i obietnice zakończyło 
się tak nagle... Polecam wam je- 
go brata, powołanego da zajęcia 
jego miejsca tak nieoczekiwanie 
I w tak ciężkich okolicznościach“. 


otoczenie ex-Króla 


i kobiet często pochodzących z 
najwyższych rodzin, ale którzy 
wszyscy byli od Ludu bardziej 
dalecy i którym znacznie mniej 
zależało na dobrobycie Ludu, ani 
żeli na ich własnej zabawie. Rze- 
czywisty konflikt istniał pomiędzy 
hezmyślnością egzotycznej kliki 
towarzyskiej, a twardym rdze- 
niem brytyjskiej tradycji, którą 
podzlelają wszystkie klasy W. 
Brytanii. Król Edward wykazy- 
wał pewne niedociągnięcia, pisze 
„Times”, — albowiem fest ra- 
czej dowodem uporu, aniżell sity 
porzucać tron wbrew czysto ludz 
kim dążeniom do pasładania, sta- 
nowiska, na którym mógł mieć 
tyle powadzenia. 


Uxład niemiecko-włoski 


Po zakończeniu  3-tygodnio= 
wych rozmów niemiecko - wła- 
skich, padpisany został nowy u- 
kład. Nadwyżkę należności nie- 
mieckich nad włoskimi, postano- 


wlono wyrównać w formie 
specjalnych dostaw niemiec- 
kich węgla | nawozów  sztu- 


cznych. Koła niemieckie spodzie- 
wają się, iż po zawarciu układu 


ze strony włoskiej wpłyną odpo- 
wiednie zanazy gotówki. Po de 
waluacj! fira wydaje się jednak 
niejasnym w jaki sposåb eksport 
niemiecki potrafi konkurować: u 
tańszym eksportem właskiek, 
Niemcy korzystać będą w tm- 
laniach włoskich z klauzuli naje 
większego uprzywilejowania, 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-e) 


z instytucjami społecznemi 


Na posiedzeniu nowowybranego | pytanie padła odpowiedź twierdzą 
Zarządu | Wydziaiu Ogólno-Miej- | % 
scowej Kasy Chorych m. Katowic, 
po przeprowadzeniu dyskusji nad 
sprawozdaniem Zarządu o gospo- 
darce komisarskiej w Kasie Cho- 
rych, (sprawozdanie to omówilik- 
m;..wcżoraj), przyjęto następującą 
uchwałę: 

“ „Wydzlał Kasy przyjmuje spra 
woztanie Zarządu Kasy, doty- 
czące działalności delegatów U- 
rzędu Uhezpieczeń za lula Lb. 
1934 i 1935 do wiadomości i 
stwierdza, ŻE gospodarka dele- 
gatow Urzędu Ubezpieczen była 
dla cziwnkow Kasy niekorzystna. 

Wydział Kasy stwierdza, że 
rozwiązany Zarząd 1 Wydział 
Kapy spełnili należycie awe zada 
mą i guspvdarka Zarządu I Wy- 
działu Kasy była dla członków 
korzystna", 
Następnie zgłosili członkowie 
Wydziału szereg zapylań pod adre 
sem Zaraądu j Dyrekcji Kasy, * 
midnowieje: - 

€zy prawdą jeat, że na pożycz- 
kach, zakupiuaych przez delegata 
Urzęda bezpieczeń, p. W. Czap- 
ldiiegó, straca Kasa 60.000 zł.? 
Zdstälo to potwierdzone w całej 
rozciągiości. 

Drugie pytanie: Czy |est praw- 
dą, że ówczesny delegat Urzędu 
Ubezpieczen, dr. Przybyła, pobie: 
rał z funduszów Kasy miesięcznie 
500 zł., aczkolwiek pełnił swoje 
czynności urzędowe w Kasie, w go- 
danach, za które placil mu także 
Magistrat m. Katowic? | na ta se 


Dalej zapytana: Czy prawdą 
Jest, że wypłacono zwojnionym bez 
przwnie urzędnikom i pracowni- 
kom odszkodowania w wysokości 
kilka tysięcy zł.? I to zostalo po- 
twierdzone, 

Wkoncu zapytał jeden z delega- 
tów niemieckich, czy istotnie wypła 
cono, jak donosiła prasa, 200 zl. p. 
Marchwickiemu za artykuł propa- 


KOLYK - CZEKOLADĘ 


W wydziale Urzędu Patentowe- 
go w Warszawie pud przewodni- 
«iweui wice prezesa Sądu Okręgo- 
wego Lautera toczył się proces o 
umiewaźnienie paleniu sensacyjię- 
ga wynalazku, 

Łódzki majster fabryczny Droz- 
dowski uzyskał przed kilkoma mie 
siącami paient na wynalazek o wiel 
kim znaczeniu praktycznym. Wy- 
nalazek polegał na zastosowaniu 
maszyn do .przędzenia wełny da 
przędzenia bawełny. Zastosowanie 
wynalazku ma wprowadzić w pro- 
dukcji bawełnianej oszczędności 
kosztów ł czasu, wyrażające się w 
kilkuset procentach w stosunku do 
kosziów obecnych. 

Wielki koncern łódzki |. K. Po- 
znański wystąpii o unieważnienie 
palentu, jako rzekomo bezużyte- 
cznego. Z ramienia fabryki wystę- 
pował rzecznik patentowy dr, Zmi- 
gryder, interesy majstra fabryczne- 
go popierali rzecznik patentowy 
Hulnagiel i adw. dr. Gelernter. 
Pelnomacnicy Drozdowskiego do 


— 

P uowE ©: 
KOPLASTYCZNE 

e ODBIORNIKI 


Ideudem 
radiofonii 


Damonstracja | sprzadał 
na ducndnych warunkach 
K BRZEZIŃSKI I S-08 
Wksiżawa! Krucza 48, róg AL Jerczo- 
limskiej, tel 9-83-14. 


NATUR. SOK CZOSNKU | 
BC\ CHOYNOWSKIEGO 


p weiuzie, arleetyzmie reumalyzmle, wyczerpaniu, cierpien ach dróg 
oddechowych. Sprzedał w aptekach | skiada.h «pieczn, po sù 2.30 2a tlakda 
uiudowa 14 lei 542.99 


W razie braku zwracać się da Labor. Warszawa 


PAWLENKO 60) 


czuj 


FABRYKA PLUTOS ODDAŁA 
DO SPRZEDAŻY NOWY SMA* 


10CZEKOLADEK - 
RÓŻNYCH SMAKÓW!! 


Sąd nad metodami walki 


gandowy. Okazało się, że p. Cza- 
plcki wypłaci istotnie 200 zł, za 
taki artykuł, który nigdy stę nie u- 
kazał. 

Tak wyglądała gospodarka komi 
saryczna w Kasie Chorych m. Ka- 
towic. Zaznaczyć tu trzeba jeszcze 
raz, że Kasie Chorych narzucona 
bezpodstawnie i bez  Jakiegokol- 
wiek uzasadnienia rządy komisar- 
skie, 


Walka przedsiębiorsiwa 
z tkaczem — wynalazcą 


wadzili, że fabryka domaga się u- 
nieważnienia pateniu ze względu 
na obawę, że nuwy wynalazek za- 
chwieje dotychczasową kalkula- 
tję piudukcj.. Łdamtni penunuc= 
ników majstra, wynalazek ich kli- 
jenta jest epokówym. Urząd paten- 
towy oddalił skargę koncernu 1. K. 
Poznański, pozostawiając zatwier- 
dzenie wynałazku w mócy. 
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twa śmierć. Niezwłoczny pościg 


Wiadomości 


z Całej Poiski 
ZAGADKOWE MORDERSTWO, 

W Kałuszu, w restauracji Cha- 
rumbery, przy ul. Piłsudskiego, w 
gudzimach wieczornych, Michał O- 
chowicz, w towarzystwie trzech 0- 
sób grał w bilard. 

W chwili, gdy Ochowicz zajęty 
był grą, padł z bocznej uliczki 
strzał, który ugodzi Uchowicza w 
czaszkę, powodując natychmiasto- 


za Sprawcą nie dał rezuliatu. 

Na miejsce zbrodni przynysa Ko- 
misja sądowo + lekarska oraz wla- 
dze P. P., które wszczęły śledztwa 
celem wykrycia sprawcy. 


WIELKI POŻAR. 

W majątku Mańkowicze, gm. 
hruzdowskiej woj. wileńskie) spa- 
lila się oficyna, zamieszkala przez 
5 rodzin służhy majątkowej Ceza- 
rego Hellera. Pożar powstal w 
czasie pieczenia chleba prawdopa- 
dobnie wskutek złej izolacji pieca 
ad ściany. 

Straty spowodowane pożarem 
wynoszą około 20.000. W budyn- 
ku spalila się pewna ilość zboża i 
urządzenie mieszkanie 5-Qu ro- 
dzin. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 

Obywatel Gdyni, p. Slediecki, 
Jechał samochodem w 10warzy- 
stwie żony z Wejherowa do Puc- 
ka. Przez jezdnię przebiegła 4% 
kuletnia dziewczynka, Siedlecki 
gwaltownie zahamował, skręcając 
w bok. W następstwie tega mane- 
wtu rozpoędzony samochod wpadł 
na przydrożne drzewo „ rozbijając 
się doszczętnie. P. Siediecku do- 
znał skomplikowanego zianiania 
ręki | ogólnego potłuczenia, żona 
zaś ciężkiego obrażenia głowy. 

OLBRZYMI POŻAR MŁYNA. 

W Żurkowie, pow. kartuskiego, 
spalił się dwupiętrowy młyn, wła- 
sność p. Bułowa. Straty wynoszą 
okoła 75 tys. złotych. 


Kronika Zagłębia Dabrowskiego 


„Praca w 


Z inicjatywy „,sanacyjnych* dzia 
łaczy, zażywających rozkoszy spo 
kajnego I beztroskiego życia, utwo 
rzono w Sosnowcu tak zwane „stu 
dium gospodarcze”, którego zada- 
niem ma byc tworzenie nowych 
warsztalów pracy. 

Jest ta realrzacja jednego z pra- 
jektów, jaki omawiali sobie dzia- 
łacze „sanacyjni” na zjeździe regio 
nalnym z woj. kieleckiego, zwola- 
nym w jesieni b. r. 

Co dały zjazdy podobne z lat 
ubiegłych wiemy, dotkliwsze 
skutki tego odczuwamy dość glę- 
boko. Obecnie jest na warsztacie 
„Studium gospodarcze* wspólpra- 


i można sobie będzie włedy rybek nałowić. 


cujące z Izbą Przemysłowo-Han- 
dlową, Izbą Rzemieślniczą, Rolni- 
czą it p. 

Najwazniejszym tematem roz- 
mów to sprawa otrzymanych kre- 
dytów z Banku Gosp. Kraj, Fun- 
duszu Pracy i t. p, a najważniej- 
szym objawem działalności byia 
dotychczas zaangażowanie kiero- 
wnika sekcji analizy „rynku pracy” 
i „narazie“ 8 pracowników (na 14, 
którzy mają być zatrudnieni), 

Chcielibyśmy, aby praca ta nie 
hyła wszczynana tylko dlatego, że 
przy „żłobie“ robl się coraz ciaś. 
niej, a więc tworzy się coraz to 
nowe organizacje! 


cilia. Jazda. 


0 jedną miar 


pracowników sS 


Projekt pragmatyki dla urzędni- 
ków samorządowych zamierza na- 
dać charakter publiczno - prawny 
tylko 43 ogółowi pracowników sa- 
morządowych. Reszię, Ł j. okolu 
63 tysiący pracownikow samorzą- 
dowych pozostawia nadal w pry- 
watno - prawnym stosunku służ- 
bowym, bez zachowania stałosci 
slużby ı w większości bez zaupa- 
trzenta emerytalnego że strony 
związków samorządowych, jeż zh 
do iego dodamy grozbę ciągłych 
Ograniczen wynagrodzenia za pra- 
cę, wymkających z wysokiej po- 
daży szczegulnie młodych pracow 
ników, będziemy mieli obraz ge- 
henny, jaką przeżywają i przezy- 
wać będą kontraktowi pracownicy 
samorządowi. 

Pracuwnik kontraktowy w każ- 
dej chwili może znaleźć się na bru“ 
ku wraz z rodziną. 

Projektowane przepisy uposaże- 
niowe nie zabezpieczają pracuw- 
nikum kontraktowym należytej e 
gzysiencji, mimo że wspummany 
projek ustawy praganatycznej na- 
kłada na nich niemal wszystkie o- 
bowiązki, jakie ciążą na iunkcza- 
rariuszach samorządowych. Ta me 
wspdłmierność jest tym dotkliwsza, 
że pratawnicy koniraktówi pracu 
Ja | pracawać będą wspólnie z fun- 
kcjonariuszami samorządowymi = 
jednakowo - trudnych warunkach 
służby samorządowej. Zachodzi 
więc uzasadniona obawa, że róż- 
nice tego rodzaju wywołają reakcję 
w postac! ciągłego neizadawole- 


Metody 


W Piszczaczu (n'Bugiem) zwol- 
niony został 2 pracy w lirmić pie- 
karskiej Manesa Rozentelda, na 
polecenie komendanta posterunku, 
Kuczyńskiego, tow. Łach, skarh- 
nik dzielnicy P.P.S. za kolportaż 
„Robotnika”. 

Tow. Łach otrzymał dwutygo- 
dniowe wymówienie. 

Cóż to są za metody? 

.. 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
slę, że na skutek przeprowadzonej 
interwencji tow. Łach został utrzy 
many w pracy. 


BARYKADY 


z rOay,sklego przałożyła 

HALINA PILICHO WSKA 

= Singapur, =- odezwał się Otto, wskazując lajką 
migocące gwiazdy, 

Lamarque skinął potakująco głową. Obaj byli kie- 
dyś marynarzami i dużo w życiu widzieli. Obaj 
w*swoirn czasie odbyli memało rejsów dokoła świa- 
Na wiele spraw reagowali lak samo nie ucieka- 
się da długich rozmów. 

„Honkong? 

*Eanarque odął wzgardliwie wargi, 

+ Stambuł, — powiedział przekonaniem. — 
Gźliotu, mastyks, kaik 

= O, das ist kolossal, Gahota, mastyks, kaik, — 
powtórzył te słowa z zachwytem i zgodził się z La- 
marque iem. 

— Stambuł? O! — i skierował w górę sterczący 
duży palec. 

Długo tak gawędzili nie męcząc się wcale rozma- 
wą. Strzelanina ustala niemal zupelnie. Na przedzie 
rozbrzmiewało naśladujące ptaki pogwizdywanie 
wywiadowców. 

Lamarque zapytał, czy zagotowano już herbatę, 

— Zaraz, — rozległ się głos za jego plecami. — 
Zaraz wszystko będzie gotowe. 

:kktoś uicho i nieśmiała szepnął: 

>— Ach, przyjemnieby teraz było łowić ryby. 

= Cóż — colniemy się na noc za most, wyślemy 


pe M Ehh E 


Chciałbyś, bracie, rybki łowić? — zapytał Lamarque 
Niemca; tamten nie zrozumiał i roześmiał się, jak 
z przyjemnego dowcipu. 

I wtedy właśnie coś się zdarzyło, Ktoś krzyknął, 
a może skoczył, Później błysnąwszy gorącym świa- 
tłem, chlasnąwszy donośnie przeszyło ich coś na wy- 
lot Od razu wszyslko stanęło w płomieniach. 
Wszystko się rozjarzyło. Rozszerzający się, ogar- 
niający wszystko ogień zachwiał się nagle i posłusz- 
nie pobiegł w kierunku mostu. Lamarque gotów był 
przysiąc, iż widział, jak — niby konająca błyskawi- 
ca przebiegł przez most płonący, wzywający pomocy 
pociąg, a on, Lamarque, stał na nasypie 1 patrzył 
w ślad za nim, Tuż obok trzeszcząc dopatał się Nie- 
miec. Okazuje się jednak, że równoczetnie Lamar- 
que doprowadził lokomotywę do stacji i upadł, gdy 
noga — jak gdyby odcięta — zdrętwiała pod stru- 
mieniem wody. 

W nocy wywiadowcy natrafili na Niemca. Siedział. 
Malutki, wyglądał jak odłupany murzynek. To zna- 
czy, iż spłonął w pozycji siedzącej, 

— Ciekawe, na czyją głowę runie to w swoim cza- 
sie, — powiedział Lewczenko, — i ten pociąg pan- 
cerny, i te bomby naftowe, 


A więc tak, — rozwarłszy jedno oko ndezwał się 
Favy. — To znaczy, żeśmy się umówili. — Skinął 
z zadowoleniem głową, jak gdyby już od dawna pro- 
wadził wyczerpującą rozmowę i Lamarque rozumiał 
już teraz wszystko, czega od niego żądano. — Cze- 
kają już na ciebie w Point-du-Jour. Weż zapasowy 
skład pociągu. Wprost da dowódcy drugiej, La Ce- 


JWzdrygnął się i zamknął oczy. 

— Gdyby nie starość, — powiedział Lamarque— 
starość mi dokucza i ta jest straszne, 

„„Przed dwoma dniami przyniesiono go do domu 
z honorami, jak nieboszczyka, Z rana, nim się ocknął, 
poczuł w sobie zgniłe powietrze pokoju. Rozwarl ze 
strachem oczy, żona siedziała na podłodze, a malec 
bawił się jej łachmanami. Był poranek i czuć była 
niechlujne dzieci. Pluskwy błąkały się w zadumie 
po kołdrze. Starszy chłopczyk, dygocąc wskutej lej 
dręczącej ciszy patrzył w okno. Szczupłe ciałko po- 
ruszalo się pod niedbale obiekającymi je szatkami. 
Twarz się jakoś zapadła i przylepiła do kości; po- 
ciągał za policzek, jak gdyby go oddzierał od kości. 

— Mario, — zawołał Lamarque, — Mario, jeśli tu 
nmre, to znaczy, że rewolucji nie było. Pamiętajcie 
o tym. 

— Mama nie odpowiada.. Mama dostała obłę- 
du, — odezwał się cicho syn. 

Wówczas Lamarque powiedział: 

— Słuchaj, chłopcze, tacy, jak my, powinni umie- 
raé albo tam, albo w pańskich komnatach, ldź-że 
tam, powiedz, żeby mnie stąd zabrali. 

I podczas nieobecności syna leżał odwrócony do 
ściany, a gdy ga wynoszono, zawarł mocno oczy, 

— Kobiecie i małemu dajcie gdzie schronienie, — 
powiedział przez zęby. — A chłopca wezmę z sobą... 

Było to przed trzema dniami, ale wydawało mu 
się, że jest to już odległe przeżycie, a może nawel 
nie działo się to wcale w rzeczywistości, 

Dźwignął się z kosza, aby się udać do La Cecilia. 

(D. c. n.). 


e dla ogółu 


amorządowych 


ma | iermentow wśród pracowni- 
kaw samorządowych. 

Dlatego też pracownicy samorzą 
du terytorialnego, w trosce o nale- 
¿yie iunkcjonowanie aparalu samo 
rządowego, domagają się w uchwa 
tach związkowych, aby wynagro= 

dzenie pracowników kontrakto- 
wych było dostosowane do Lpusa- 
żenia funkcjonanuszów samurządo= 
wych, przyznanych tymże na zasa- 
dach projektowanej ustawy uposa= 
zeniowej. Wyjątkowa wynagro- 
dzenie pracownika kontrakiawego 
może być ustalone w postaci ry- 
czaltu, poza granicami wykazu 
plac, na podstawie uchwały arga- 
«s stanowiącego, zatwierdzonej 
przez wladzę nadzorczą. 

Do pracowników koniraktowych 
winny być również stosowane prze 
pisy a pomocy lekarskiej oraz a 
ulgach ‘kolejowych, szkolnych i u- 
zurowiskowych na zasadach sto- 
suwanych do lunkcjonariuszów sa= 
morządowych. 


nata raniowy 


Fragment słuchowiskowy 
»tgarz 

Dziś o godz. 16.30 nadaje mg» 
Śnia Lwowska w zasięgu ogólnopal. 
akim fragment słuchowiskowy bira- 
sickiego „Łgarz* w  radiofonizacji 
p. Walert Śuitysikówny i Manana 
Nienwa. Komentarz literacki przed 
fragmentem wygłosi prof. Staniałew 
Łenpieki. 

Niatrasobliwy humor Krasickiego,- 
doskunała radiofomezność postaci, 
naryaowanych z duzą plastyką i dow- 
cipem, wreszcie strona wykonawcza 
audycji, apovzywająca w rękach naj- 
lepszych artystów komediowych Ten- 
tru Lwowskiego, a to: Bohdańskiej, 
Malenowicza, Leliwy, Krzem,eńskie- 
go i in. zainteresuje niawątpliwie ra- 
dosłuchaczy całej Polski, 


„zy | st coś 
ula panny Axel“ 


WasOLA LWOWSKA FALA 

O g. 24 „Wesołą Lwowską Falę" 
nr. Mil wypełmu oryginalna komed'a 
muzyczna p. Ł „Czy jest coś dla 
panny Anieli“, poruszająca aktualne 
demat poszukiwania posady | zwiąża- 
nych z tym perypetyj. Akcja obfitit- 
| w szereg spięć o charakterze een- 


sacyjnym, Łaguuzi jamak całość bez- 
troski happy end Komedię napisał 
Wiktor Budzyński wedlug pomysła 
| Józefa Steinera. muzyka kompozyto- 
rów zagranicznych. 

TUdzał biorą w audycji: orkiestra 
Jazzbandowa T, Seredyńskiego, w fm 
h panny Anieli — Włada Majewska, 
w roli jej opiekuńczych duchówa 
Aprikosenkranz i Untenhatm. 


Otwarte wys awy 
radiowej w £o zi 


* Des 18. grudnia o g.-14.00 roze 
jebana indas tremamtował tę 
troczysta otwarcia wystawy radiowej 
w Łodzi z okazji Tygodnia Propagen- 
dy Radia. 


Radio warszawskie 
NIEDZIELA, 13 grudnia 

8.00 Sygual czasu, BUS Audycja 
Ja wsi. 650 Dzienuik poranny. B.00 
W 350-tą rocznicę zgonu Króla Šteta- 
na Batorego, Po nahozeństwie i prze- 
glądzie wojsk tace symfoniczne. 
11.57 Sygnuł czasu. 12.04 koncert- 
ruzrywkowy. Wykonawcy: Mała U 
kiestra P. R., Siostry Burskie 
senki) Władysław  Utkusznik 
monijka ualnaj. 14.00 Transmisja z 
utwarcia wystawy w Łodzi z okazji 
Tyzuinia Propagandy Radia. 14.1 
Moje zwierzątka — opowiadanie dła 
dzieci. 14.30 Muzyka ludowa, 15,30 
Audycja dia wsi. 16.00 Koncert rekla 
mowy. 16.30 Fragment słuchowisko- 
wy p. t „Łęarz" — komedia Ignare- 
go Krasickiego. 17.00 Koncert symfa- 
niczny z Łodzi. 18.00 Rzut oka na 
najnowszą powieść polską -- szkło Il- 
teracki Kazimierza Czachowskiego. 
19.15 Program na jutro, 19.20 Kobie- 
ta w służbie bezpieczeństwa, 14.40 
Koncert rozrywkowy » płyt. 20.20 
Wiad. sportowe. 20.40 Przegląd poli 
tyczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.80 Aria i pieśni kompozytorów 
francuskih i włoskich w wykonaniu 
Józefa Wolińskiego (tenor). 22.00 
Sygnały" — reportaż muzyczny ML 
J Wiełopolskiej, 22.30 Muzyka tane- 
czna, 


== ZZ .1:m OS 
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KRONIKA RKRAROWSRA 
Wykłady na Szkole Nauk Społecznych T.U.R. 


Polska Partia Socjalistyczna 


Towarzysze i Towarzyszki! 

W niedzielę dnia 13 h. m. odbędą się ZGROMADZENIA PU- 
BLICZNE z porządkiem dziennym: sytuacja polityczna i gospodar- 
cza o godz. 11 w podwórzu, plac Serkowskiego 7 (Dom Tramwa- 
jarzy), o godz. 3 pop, na Zakrzówku, ul. Skwerowa 34, a godz. 3-ej 
pop. na Woli Duchackiej, ul. Rokosza nr. 43. = 

Przyhądźcie masowo! OKR. PPS. KRAKÓW-MIASTO 

im. IONACEGO DASZYŃSKIEGO. 


SET a aaa n a 


Baczność, Robotnicy 


Baczność! SA t robotnice 


wojskowych składnie żywnościo- | sytuacja 


wych! 
Dnia 13 grudnia odbędzie się 
ZGROMADZENIE 


i Robotnice! 


Porządek dzienny: 
pracowników wojsko 
wych. 2] Regulacja plac. 3) Spra- 
wozdanie kasowe. 4) Dalsze inter- 
wencle w sprawie wydalanych ro- 


1) Obecna 


w Domu Kolejarzy przy wl. War-|botników. 5) Wnioski i interpela- 
szawskiej Nr. 17 o godz. 10 rano.| cje. 
R e cc 


Sprawa sprzedaży obrazów aunustiańskich 
Prezydent m. Krakowa przeciw oświaświa źczeniu 


Prezydenta Warszawy 


Zarząd m. komunikuje: 

Na łamach prasy pojawiło się 
oficjalne oświadczenie Prezydenta 
m, Warszawy, złożone na zwoła- 
nej przezen konierencji prasy sto- 
łecznej z wyrażeniem poglądów 
na tle sprawy sprzedaży obrazów 
augustiańskich. W związku z tym 
Prezydent m. Krakowa komuni 
kuje, że nle podziela wypowle- 
dzianych w powyższej enuncjacj 
poglądów, a w szczególności tych. 
kióre podkreślają słuszność zasa- 
dy ogałacania starych rodzimyct 
ośrodków kuliuralnych z dzie! 
szłuki i zabytków dla zbogacenia 
nimi muzeów stołecznych. Jedna- 
kowoż Prezydent m. Krakowa nie 
uznaje za właściwe wszczynanie 
w tych sprawach dyskusji publicz- 


kompetentne rozpatrzenie tych 
spraw i ustalenie słuszności wy 
powiadanych poglądów skierowu- 
je na właściwą drogę służbową 
przez przedłożenie odpowiedniego 
memoriału p. Ministrowi W. R. i 
O. P. Poza tym Prezydent m 
Krakowa czuje się jedynie znie- 
wolony wyjaśnić, iż zawarty w 
tejże enunejacji zarzut nieudziele- 
nia odpowiedzi na pisma p. Pre- 
zydenta m. Warszawy jest o tyle 
nieścisły. że pismo to. doreczane 
Prezydentowi m. Krakowa w dniu 
23 listopada, wymagało wszech- 
stronnego zbadania całości zagad- 
nienia 1 zebrania odpowlednich 
materiałów, fak, że odpowiedź ta 
wysłana zostala na ręce Prezy- 
denta m. Warszawy w dniu 7 gru: 


nej na łamach prasy, i wobec tego ! dnia. 


Napad bandycki pod Krakowem 


pieniędzy. 
Łupem ich padło 100 zł., po czym 
zamierzali zhiec. Wówcząs rzucił 


Zuchwałego napadu bandyckie- 
go dokonano na dom Jakóba Wal- 


czaka w Grębałowie (pow. kra- 
kowski). się na nich syn gospodarza. Wy- 
Trzej bandyci wtargnęli do | nogę, pa czym wszyscy zhlegli. 


wiązała się walka, w czasie któ- 
rej jeden z bandytów strzelił do 


mieszkania Walczaka i, zmusza- 
jae domowników do uległości pod 
grnżbą rewolwerów, poczęli prze- | młodzieńca, raniąc go ciężko w 
trząsać meble w poszukiwaniu ! Policja prowadzi pościg. 
O e Z 
DONNA I oszexedna GOSPONYNI 
niechaj przed kupnem porcelany, szkła, lamp, kryształów i t p. przekona 
się bez ohowiązkn kupna. że największy wybór, najnowsze wzory j naj- 
niższe ceny są obecnie tylko w firmie DIENER, Kraków, Szewska 26 
W szczególności serwisy stołowe i kawowe najlepszej Polskiej Fabryki 
Porcelany nadeszły już w ogromnym wyborze. 
Kto wstąpi, oglądnie i o cenę zapyta. kupi tylko u 
DIENRRA w Krakowie, ul, Szewska 20. 
UWAGA! Wyłączna sprzedaż najlepszej Polskiej Fabryki Porcelany — 
Huta Franciszka, 


Otwarcie „Szkoły Zdrowia 
w Krakowie 


Wczoraj nastąpiło otwarcie 
„Szkoły Zdrowia“ Ubezpieczalni 
Społecznej i Polskiego Czerwone- 
go Krzyża we własnym lokalu przy 
ul. Dunajewskiego 5. 


Biernacki na temat grużlicy i wal. 
i z nią, 

W piątek mówi dr. Haczkiewicz 
o tym jak żyć aby zachować zdro- 
wie. 

PROGRAM ODCZYTÓW NA 

NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ. 

15 grudnia — O chorobach za- 
każnych dr. Dobrowolski. 

16 grudnia—0 Ube"='sczalniach 
Społecznych, dyr. dr. Kropatsch. 

17 grudnia — O chorobach we- 


Bardzo licznie zebraną publicz- 
ność przywiłał imieniem organizu- 
jących Szkołę instytneyj dr. Me- 
dyński, który przedstawił jej cele 
i zadania. Zadaniem „Szkoły Zdro- 
wia“ będzie szerzenie zasad za- 
chowania zdrowia, opieka nad mat 


ji dr. 
ką i dzieckiem oraz organizacja e renye izpahi ch 
„przyjaciół zdrowia”. Odczyty ilustrują przezrocza. 
Wstępny wykład wygłosił dr.| Wstęp wolny. 


Z Nowego Sącza 


W niedzielę, 13 grudnia o godz.10 rana w Domu Robotniczym w 
Nowym Sączu, odbędzie się 


Konferencja okręgowa P.P.S. 


powiatów: nowosądeckiego, nowotarskiego i limanowskiego. 


Na porządku obrad: 1) Sprawo cznej; 4) Wybór OKR. i delega- 
zdanie z działalności OKR; 2) Re-tów na kongres partyjny; 5) Spra- 
ferat o programie i a stanie partyj-wy organizacyjne; 6) Wolne wnio 
nym; 3) Referat o sytuacji polity- GH 1 interpelacje, 


W niedzielę, 13 grudnia o godz. ka rano w sali Domu Rabotniczym 
w Nowym Sączu odbędzie się 


Ureczysta akademia ku czci tow. ign. Daszyńskiego 


Przemawiać będzie tow, A. Cioł- I botnicze towarzystwo śpiewacze 
kosz, wystapi orkiestra ZZK., ro- | Echo“ i soliści 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTER: 0 7——————— 


Szkoła Nauk Społecznych T. U. 
R.-a rozpoczęła czwarty rok wy- 
kładawy. W tym roku, podobnie 
jak ubiegłego, zapisalo się oknto 
100 robotników, głównie za po 
średnictwem związków zawodo- 
wych. 

Fakty te świadczą, że szkala 
zaspokaja istotną potrzebę Klasy 
robotniczej Krakowa. 

Wykładv wstępne wygłosili ttow 
Adam Ciolkosz. dr. Feliks Gross, 
następnie tow. Zygmunt Pintraw- 
ski w obszernym referacie przed- 
stawił działalność nświatową prn- 
letariatu szwedzkiego. Gościny u- 
dzielił T.ULR.-owi Z.Z.K., w któ 
repo sall odbywają się wykłady, 
Tow. Bator przybył na otwarcie 
szkoły, jako gospodarz, z pełnym 


zrozumieniem ważności poczynań 
nświatowych, odnosząc się z wiel- 


ELEKTRIT 


nie trzeba chwalić! 
Kło choćby raz posłucha audycji na jednym z sześciu nowych 
modeli 1937, sam się przekana o niebywałych walorach iechnicz- 
nych | akustycznych tych najdoskonalszych adblorników. Pokazy 
I sprzedaż w głównym składzie fachowej firmy: 


„RADJOFON” Kraków 
Rvnek Gt. 5, (róg Siennei) 


Robotnicy krakowscy uczą się... 


ką serdecznością da licznie zgro- 
madzonych gości — słuchaczy 
kursu. 

W tym roku związki licznie o. 
hesłały szkołę, dobierając staran- 
nie towarzyszy zaawansowanych 
iuż w sprawach społecznych i pu- 
blicznych. 

W programie położono nacisk 
na nauki społeczne, prawne i. eka- 
nomiczne. 

Robotnicy słuchają z zaintereso- 
waniem, uczą się z zapałem, — 
na wykłady nie przynoszą pałek 2 
żyletkami, kastetów i noży, nle bi- 
ią się jak sztubaki o pierwszą ław. 
kę... 

Chuligani w akademickich czap= 
kach, choć pod protektoratem nie. 
których profesorów, są ich przeci- 
wieństwem. 


Z ruchu robotniczego 


w Wadowicach 


Wadowice stały się ośrodkiem, 
w którym myśl klasowa coraz wię 
cej się rozwija. 

Po zorganizowaniu się piekarzy 
I zawarciu umowy zbiorowej z mi 
strzami piekarskimi w maju b. £ 
dziś już prawie wszyscy robotnicy 
z działu przemysłu spożywczega 
Się: masarze, rzeżnicy, młynarze i 
związku, Kolejno organizowali 
Aęi: masarze, rzeźnicy, młynarze | 
wywalczone zostały umowy zbio- 
rowe. 

Ostatnio zorganizowali się ro- 
btnicy fabryki opłatków i andru- 
tów, właściciel p. Mirocha i zosta- 
ty wysunięte żądania zawarcia u- 
mowy zbiorowej i podwyżki płac, 
które są niesłychanie niskie. W 
dniu 6 grudnia odbyło się walne 
zebranie wszystkich robotników 
spożywczych; wybrano nowe wła- 
dze związku, "*óre mają trudne 
zadanie przed sobą, jednak tym 
zadaniom niewątpliwie sprostają, 
mając w swoim składzie takich 
ludzi jak tów. Capula, który wytę- 
żoną pracą dopomógł da zorga- 
nizowania się robotników. 

Na walnym zebraniu obeeny byl 
sekretarz Okręgowy, tow. Cekie- 
a 


Wpłaty na b mrobacie 
Wpłaty na Miejski Komitet Zi. 
mowej Pomocy bezrobotnym w 
Krakowie należy uskuteczniać na 
konto czekowe Komunalnej Kasy 
Oszczędności Nr. 415.740. 


OBUWIE 


Modne-dobre i tanie 
kupuje się 


tylko u 


B= KLEM 


KRAKOW 


Starowiślna 17 


Podhalański Okr, Komitet 
P.P.$. w Nowym Szczu 


komunikuje, że od I grudnia b. r. 
do 15 grudnia b. r. przeprowadza 
rejestracje czlonków P. P, S. w Na 
wym Sączu. Wszyscy członkowie 
obowiązani są zwrócić legitymacje 
do rejestracji skarbnikowi tow. An 
toniemu Bergerowi, względnie tym 
towarzyszom u których nabywają 
znaczki partyjne. 


= 


ra, który omówił znaczenie orga- 
nizacji klasowej. 

Naprzód robotnicy Wadowic do 
walki z wyzyskiem i krzywdą. 
Walczcie pod Czerwonymi Sztan- 
darami Socjalizmu dla wspólnego 
dobra klasy robotniczej. 


ZWIEDZANIE STAREJ SYNA- 
GOGT przy ul. Szerokiej, wraz z jej 
nieznanymi zbiorami, organizuje Wy- 
dział Kulturalno - Oświatowy Związ- 
ka Zawodowego Pracowników Umy- 
słowych, Kraków, ul. Sławkowska 6, 
dzif, pod fachowym kierownictwem. 
Zbiórka, pmktaalnie a godz. 11 przed 
Synagoge przy ul. Szerokiej. 
„DOBÓR MAŁŻEŃSKI". 
Staraniem Towarzustwa Krzewie- 
nia świadomego Macierzyństwa į Re 
formy Obyczaiów wypłosi w ponie- 
drisłek dn. 14 b. m- o godz, 20 w wi 
odezytowei Towarzystwa przy + 
Dumaiewskieza 17 odczyt p. t. „Do- 
hór małżeński” p. Felieja Stendivo- 
wa. Jest ta nierwszy odczyt z cyklu 


AE „Wychowanie rodziców". fw 
ołervcie dyskusja, Goście mile wi- 
dziani. 


„DZIECIORGJSTWO JAKO ZAGA. 

DNIENIE PSYCHOLOGICZNE 

I KRYMINOLOGICZNE”, 

Odczył na powyższy temat wygłosi 
znany obrońca karny, adw. dr. J. 
"= © lokalu Związku Zaw. Pra- 
cewmików Umysłowych w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej 6, we wtorek 
15 b. m. o godz. 19.30. Wstęp dla 
wszystkich wolny, 

ZMIANY W DYREKCJI KOLEJO- 
WEJ W KRAKOWIE, 

Z Dyrekcji Kolejowej w Krakowie 
zostali przeniesieni naczelnicy wy- 
działów: Gorzecki. mer. Witek, mgr. 
Jzrtarz, Sroka i Foltyński, 

Poza tym ezerez wyższych urzęd- 
ników otrzymała dymisję. 
LLL ZZ 
„Aar Zacheta” Kraków, Po! i 4 ana 2 

Obfity bufet — Poz sor AAN 
wszelkie trunki. — Crny niskie, 

Kierownictwo fachowe 

Sprzedaż win, wódek, koniaków — 
pa cenach fabrycznych przeniesiona 
* ul. Szczepańskiej na nl. św. Jana 2 


„Bar ?achąla" Tel. 169.77 
M. Raih Eron, Presser 


Diorwszorzędny Zaklad Pogrzebowy 


„nCONCORDIĄ” 
JANA WOLNEGO 
pl. Szczanański 2, Taj. 103-31 
urządza pogrzeby od najskromniej. 
szych da najwspanialszych, przepro- 
wadza ekahumacje ìi przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstw, 


Dn. 14 b. m. od godz. 7 — 8] „Racjonalizacja". 


dr. Dyński „Higiena Pracy“. Od 
godz. 8 — 9 mgr. Zygmunt Gross 
„Międzynarodowa Organ. Pracy". 

Dn. 17 b. m. ad godz. 7 — 8 
prof. dr. Myslakowski „Co to jesi 
socjologia”. Od godz. 7 — 9 dr 
Feliks Gross „Struktura społeczeń- 
stwa”. 

Dn. 21 b. m. od godz. 7 — 7.35 
dr. Dyński „Higlena Pracy“. Od 
godz. 7.35 do 8.30 R. Bator „Zwią 
zki Zawodowe i ich zadania". Od 
godz. 8.30 do 9.15 Adam Ciołkosz” 


Dn. 23 b. m. od godz. 7:da 8 
dr. Adam Próchnik, wice-prezes 
Zarządu Gł. TUR. „Niepodległość 
w programie PPS.*. Od godz. R 
do 9 dr. Adam Próchnik „Zadania 
socjalizmu w Polsce współczes- 
nej". 

Wykłady odbywają się w domu 
ZZK., ul. Warszawska 1517, Hp. 
Wzywa się organizacje, które nie 
wpłaciły jeszcze należności za 
; zgłoszonych uczestników, o rychłe 
wpłacenie naleźności. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 18 grudnia — dzień 
Dr. Friedman Henryk, Wesi 
ska 3, tel. 117-79. 
Dr. Nowak Tadeusz, Pędzichów 4. 
Dr. Pinkuefeldowa Regina, Seba. 
stiana 7, tel. 116-83. 
Dr. Żabiński Robert, 
tel. 182-68. 
Dnia 13 grudnia—noa. 
Dr. Alekszndrowicz Julian, War. 
neńczyka 14, tel, 184.89. 
Dr. Glaser Ignacy, Potockiego 5, 
tel, 118-04, 
Pr, Kleczek Stan, Litewska 5, 
tel. 178-14. 
Dr. Bracleiowski Jakób, Salinsrna 
22, tel. 184-64. 


Ra ln kr kows'je 
NIEDZIELA, 18 grudnia. 

4 Audycja poranna. 818 Plyty. 
8.25 Pogadanka dla rolników. 8.40, 
Płyty. 8.50 Dziennik poranny. 8, „W 
350-tą rocznicą zgrmu króla Stefana 
Batorego". 10.30 Tańce symfoniczne 
z płyt. 11.57 Sygnał czam 1 Hejnał. 
12.03 Koncert rozrywkowy, 14, Tran 
smisja otwarcia wystawy z Łodzi. 
14.15 „Moje zwierzątko”, 14.30 Muzy- 
ka ludowa. 15.80 Audycja dla wsi. 
16. Koncert reklamowy. 16.90 Freg- 
ment słuchowiakowy p.t. „parze 
17. Koncert symfoniczny. 19. Szkie 
literacki. 19.15 Program. 19.20 We- 
soły koncert życzeń, 20.20 Wiadomoś- 
ci smortowe. 2040 Dziennik wieczar- 
m 21 „Na wasołej fah Iwmowskiej'. 
21.30 Arie 1 pieśni komnozytorów 
zagranicznych. 22. Reportaż mnzvcz. 
*y. 2230 Muzyka tanerzna z plyt. 

PONIEDZIAŁEK, 14 grudnia, 

6.30 Audycia poranna. 7.25 Kilka 
informacyj. 7.80 Fiyty. 8. Andycia 
dla szkół, 11.30 Audvcia dla rrkół. 
11.57 Svena? czasu i Heinał. 12,03. 
Z muzyki franrustoej. 12.40 Dziennik 
mołudniowy. 14. Wiadomości gosno- 
dareze. 14.05 Płvty. 15, Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Koncert reklamo- 
wy. 15.30 Muzyka z płyt. 15.55 Av- 
dycia dla dzieci, 16.15 Skrzynka ję- 
zyvkowa. 16.30 Koncert orkiastry waj- 
ekowej, 17. „Co Polską wnioska do 
kultury", 17.15 „Pół czarnej i pin- 
senke" — lekki koncert. 17.50 Co 
się dzieje w Raduży. 18. Pogadanka 
aktualna, 18.10 Wiadomości sporto- 
we. 18.20 Muzyke z płyt. 18.45 Pro- 
gram, 18.50 „O zarządzaniu gospo- 
darstwem", 19. Audycja strzelecka, 
19.80 Recital fortenianowy, 20 Kon- 
cert małej ork. P. R. 20.45 Dziennik 
wieczorny i poradanka aktualna. 21. 
Powsz. Teatr Wynbraźni, 21.30 Re. 
cital Splewnczy. 22. Koncert symfo- 
qiezny. 


Odczyt F. U. R. 


Jak lud francuski walczył a wol- 
ność — odczył tow. dr. L Ciałko- 
szoweł, odhędzie sie w. poniedzta. 
lek 14 b. m. o g. 7 wiecz. w Za- 
krzówku, ul. Skwerowa 34. 


Renertuar 

TEATR im, SŁOWACKIEGO: 

Niedz., 18.X11 po pol.: „Arcyszofer 
Ewa", wiecz . „By rozum był przy 
miodek”, 

TEATR „BAGATELA". 
„Rosyjskie sare". 


Szewska 22, 


Rawia 


Historie dnia 

Kradzieże, 

Z niezamkniętego miesmmnia S. 
Moskala przy ul Batorego 18 skra- 
dziono kożuch dzmski, plaszcz dam- 
ski i trzy sznury korali, łącznej war- 
tości około 200 zł. 

Skradziono z fabryki żelaza $ me- 
tali IL. Taubmana przy ul, Wielickiej 
85 motor elektryczny, 310 kg. olo- 
wiu oraz narzędzia Ślusarskie, tac 
nej wartości 680 zł. 

Z niezamkniętego przedpokoju A. 
Zomker przy ul Zyblikiewicza 16 
skradzieno plaszer damski wartości 
około 150 zł. 

Nie wykryci narazie sprawcy mat. 
łowali włamać się do składa skór 4 
pracowni cholewkarzkiej przy nl. Ja- 
sieflońskiej 9, lecz zanim dostali się 
do wnętrza, zostali spłoszeni t zbie- 
gli, pozostawiniąc na miejęm parzg- 
dzia do włamań. 1 

Organa Śledcze zatrzymały S.. Èa- 
komskiego, lat 55, Śluszrza - mecha- 
rika, zam, przy ul. Dolnych, Miynów 
6 m. 3, poszukiwanego gazetą Kled- 
eza za to, że w r. 1928, jako bur- 
mistrz miasta Proszowice, przywłewy= 
czył sobie kwotę 8730.82 mkp. ža- 
komski zbiegł następnie do Rosji, 
skąd powrócił w r. 1934. 

Organa P. P, przeprowadziły obła- 
we na terenie Krakowa, w tralie 
której doprowadzema 110 osóh, z tych 
zatrzymano 64 ochy, w tym 2 jako 
naszukiwane gazeta Śledezą, zaś A 
przez policię. Pozostałe matrzymana 
osoby podejrzane są o różna mę 
stenstwa. 

M. Grinherg, lat 36, bez siej 1 
miejsca zamieszkania, został zatrzy- 
many na ul. Felicjanek na gorącym 
uczynku kradzieży teczki skórzanej, 
wartości 12 zł, z roweru Tudwika 
Motyki. zam. w Krzeszowicach, Teta 
kę odchrana i zwrócono właśrieielowi: 


= 
KINO MUZEUM DLA T. U. R. 
Dziś a godz. 7 wiecz, wyświetla 
Kina ..Muzeum*, ul. Smoleńsk.9, 
dla TUR wspaniały film produkcji 
światowei. nagrodzony-ną wystar 
wię w Wenecji, p. t. 

„ANNA KARENINA". 
Wspaniala wystawa i przepych de 
korącyj. W roti głównej: Greta 
Garba i Frvdervk March. Ponadto 
dnskonałe dodatki. 

Bilety do nabycia. wprost <arzy 
kaste Kina Muzeum dziś od g. 10 r. 
1 — u — ikona 


Cn arają w kinoteatrach 


ADRIA: „Sawóowka bryżada* i 
„Syn marnotrawny”. 

ATLANTIC: „Oczy came" i 
„Zmiana serć". 5 3 

ATLANTIC: „W cieniu samotnej 
sosny” i „Przygodny romane“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Imitacja ży- 
ia". 

APOLLO: „Sztandar“. 

BAGATELA: „Nicbezpieczny flirt" 

rewia. i 

PROMIEŃ: „Tylka ty” 

STELLA: „Bunt rwierząt” 4 „Mie 
raże szczęścia”. 

SZTUKA: „Fo burzy“. 

ŚWIT: „Barbara Radziwiłówna”, 

UCIECHA: „Zemata Johna Elma- 
sa 

WANDA: „Bohater dnia". 


Lustracje sądów - 


Bawląca już drugi tydzień w Ka 
towicach komisja ministerialna w 
składzie sędziów Sądu Najwyż- 
szego — Kowalskiego 1 Ostrow- 


skiego, po przeprowadzeniu azcze-. 


gółowej *Instracji w Sądzie Apela- 
cyjnym i Okręgowym w wydzia- 


lach karnych 1 cywilnych, przepro 
wadza obecnie szczegółową lustra 
cję Sądu Grodzkiego, przy czym 
specjalną uwagę poświęciła dzia- 
tow! depozytów. Badania Komisji 
trwają do-późnych godzin włeczót 
nych. 


Udbito w drukarni Sp. Naktadowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, ' 


